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POGODA
Przeważnie pochmurno, możli­

wość opadów śniegu. Najwyższa 
temperatura 30 F (-1,1 C). Wiatry 
zachodnie i północno-zachodnie od 
10 do 15 mil na godz. Wieczorem 
okresowe opAdy śniegu. Najniższa 
temperatura 25 F (-3,7 C).

W piątek opady śniegu przecho­
dzącego w deszcz. Najwyższa tem­
peratura 28 F (-2.2 CI.

Wschód słońca o godz. 7:08, za- 
chódo godz. 4:20 po poi.

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 12 gru­

dnia — Konstantego, Dag­
mary i Aleksandra.

Jutro piątek, 13 grudnia 
— Łucji i Otylii.

Pojutrze sobota, 14 gru­
dnia — Alfreda i Izydora.

KONGRES PODNIÓSŁ PUŁAP DEFICYTU
Rozpoczęła Się Sesja NA TO
Papież Planuje 

Kolejną 
Pielgrzymkę 

W lipcu przyszłego roku Papież 
odwiedzi Kolumbię. W czasie 6- 
dniowego pobytu, Ojciec św. we­
źmie udział w uroczystych ob­
chodach 400 rocznicy objawienia 
się Najświętszej Dziewicy z Chi- 
quinquira, patronki Kolumbii.

Jan Paweł II odwiedzi także 
Bogotę, Cali, Medellin, Cartagenę 
i Barranquillę przed powrotem 
do Rzymu 6 lipca.

Gwatemala 
Na Drodze 

Do Demokracji
Guatemala, Gwatemala (UPI) — 

Prezydent-elekt Vinicio Cerezo 
wypowiedział się w dniu wczoraj­
szym nieco szerzej na temat przysz­
łości Gwatemali i jej stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Zgodnie z tym, co powiedział w 
chwili uzyskania pewności, iż wy­
grał wybory, Cerezo oświadczył, że 
Gwatemala pragnie bliskich, do­
brych stosunków ze Stanami Zjed­
noczonymi, ale nie zamierza stać 
się w zamian instrumentem polity­
ki zagi anicziiej Washingtonu.

“Przede wszystkim jednak mu- 
simy zmienić stosunek państwa do 
kwestii przestrzegania praw czło­
wieka w Gwatemali” — wyjaśnił 
reporterowi UPI. — “NiTn ogłosimy 
amnestię (dla komunistycznej par­
tyzantki) musimy wpierw ustabi­
lizować sytuację prawną kraju, 
bowiem nie możemy oferować cze­
goś, czego nie posiadamy”.

Cerezo dodał także, iż zamierza 
wprowadzić “plan ratowania gos­
podarki kraju”, co miałoby wy­
ciągnąć Gwatemalę z kryzysu. 
Prezydent-elekt przewiduje w tym 
aspekcie renegocjacje zadłużenia 
zagranicznego, uzyskanie nowych 
pożyczek i kredytów inwestycyj­
nych.

“Będziemy dokładać wszelkich 
starań, by utrzymać bliskie stosunki 
ze Stanami Zjednoczonymi, zapew­
nić sobie ich solidarność i pomoc, 
bowiem zwycięstwo demokracji mo­
że zmienić na lepsze stosunki panu­
jące w rejonie Ameryki Środko­
wej”.

Zdaniem Cerezo — Gwatemala 
może odegrać rolę “pozytywnego 
przykładu sukcesu (demokratycz­
nego) systemu politycznego. Rolę 
przeciwwagi dla umacniającego się 
państwa socjalistyczno-marksistow- 
skiego”.

Arcybiskup Prospero Penados del 
Barrio, który uczestniczył w nad­
zwyczajnym synodzie* biskupów w 
Watykanie, powiedział w dniu wczo­
rajszym, iż Kościół włączy się 
aktywnie w walkę o umocnienie 
praw człowieka i obywatela Gwa­
temali oraz w wyjaśnienie losu se­
tek zaginionych obywateli. Arcybi­
skup powiedział dziennikarzom, że 
została odtworzona tajna organiza­
cja ultra-prawicowa zwana “sz­
wadronami śmierci”, którajestod­
powiedzialna za wiele mordów na 
tle politycznym.

Samolot Eksplodował 
w Powietrzu

Ottawa (UPI) — Samolot DC-8 
przewożący amerykański personel 
wojskowy eksplodował w powietrzu 
tuż po starcie z lotniska Gander w 
Nowej Funlandii. Na pokładzie sa­
molotu znajdowało się 258 osób.

Położone w odległości 900 mil na 
północny-wschód od Montrealu lot­
nisko Gander jest miejscem, w 
którym większość samolotów lecą­
cych z Europy pobiera paliwo.

G. Shultz Oceni 
Spotkanie 
Na Szczycie
Propozycja USA 
w Sprawie Pocisków 
Nuklearnych w Europie

Bruksela (CT) — Państwa na­
leżące do NATO wyraziły wczoraj 
nadzieję na “szybki postęp” w ro­
kowaniach dotyczących redukcji 
pocisków nuklearnych średniego 
zasięgu w Europie.

Amerykańscy i sowieccy negocja­
torzy podejmą kolejną rundę roz­
mów w przyszłym miesiącu.

Stany Zjednoczone spodziewają 
się, że dla Związku Sowieckiego i 
jego gotowości do podtrzymania 
ducha rozmów Reagan-Gorbaczow, 
próbą będą zabiegi o wcześniejsze 
zawarcie porozumienia w sprawie 
pocisków w Europie.

Rada Stałych Przedstawicieli 
NATO, w skład której wchodzą wy­
socy rangą przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych i innych państw 
członkowskich, spotkała się w Bruk­
seli, by omówić sprawy związane z 
kolejną rundą rokowań genewskich. 
Rada poparła propozycję, z którą 
ostatnio wyszły Stany Zjednoczone, 
a dotyczącą ograniczenia liczby po­
cisków nuklearnych w Europie.

Propozycja ta została przedsta­
wiona w listopadzie Związkowi So­
wieckiemu. Według jej założeń, 
Stany Zjednoczone i Związek So­
wiecki miałyby ustalić maksymal­
ną liczbę pocisków nuklearnych w 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Trudna 
Sytuacja 

Gospodarcza RPA
Johannesburg, RPA (CT) — Sy­

tuacja gopodarcza Republiki Po­
łudniowej Afryki pogarsza się coraz 
bardziej. We wtorek władze tego 
kraju ogłosiły, że zamierzają przed­
łużyć do dnia 31 marca okres zam­
rożenia spłat pożyczek bankom za­
chodnim. Decyzja ta stanowi nowe 
uderzenie w gospodarkę RPA. Kraj 
przechodzi obecnie silną recesję.

Początkowo zamrożenie spłat poży­
czek wprowadzone zostało w życie 
w dniu 1 września i miało obo­
wiązywać do 1 stycznia. Obecnie — 
przedłużenie okresu zamrożenia 
spłat wydaje się wskazywać na to, 
że rząd RPA, nękany stałymi straj­
kami ludności murzyńskiej (które 
pochłonęły w ciągu ostatnich 15 
miesięcy około 900 ofiar), znajduje 
się w poważnych kłopotach i nie 
zdołał przekonać wierzycieli o wia- 
rogodności planu spłat pożyczek.

Bankierzy są poważnie zaniepo­
kojeni brakiem stabilności zdomi­
nowanego przez białych rządu RPA. 
Zaciągnięte na sumę 14 miliardów 
doi. krótkoterminowe pożyczki, były 
do tej pory z reguły przedłużane. 
Obecnie wierzyciele nie godzą się 
na dalsze prolongaty spłat, a rząd 
RPA znalazł się w trudnej sytuacji. 
Wygląda na to, że władze RPA nie 
jest obecnie w stanie spłacić zaciąg­
nięte pożyczki. Oznacza to, że w 
przyszłości, jeśli zajdzie potrzeba — 
RPA będzie mieć trudności z za­
ciągnięciem nowych pożyczek na 
Zachodzie.

Z innych ddoniesień z RPA poda­
ją, że w wyniku nowej fali zamie­
szek na tle rasowym zginęło trzech 
Murzynów. Władze policyjne i 
świadkowie stwierdzili, że Murzyni 
napadają na czarnych mieszkańców 
RPA, którzy wyłamują się z bojkotu 
i dokonują zakupów świątecznych 
w sklepach należących do białych.

KOPENHAGA. — Rynek i ratusz miejski.
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"Le Monde" o Wizycie 
Gen. Jaruzelskiego

Paryż (CST) — Zazwyczaj dobrze 
poinformowana francuska gazeta “Le 
Monde” podała we wtorek, że być 
może wizyta gen. Jaruzelskiego w Pa­
ryżu miała na celu rozmowy trzyma­
ne w ścisłej tajemnicy na temat wy­
jazdu 15 tysięcy sowieckich Żydów na 
Zachód via Polska.

“Le Monde” przytoczyła “pewne 
pogłoski” na temat rozmów, które 
są obecnie prowadzone przez cztery 
strony, tj. Stany Zjednoczone, Zwią­
zek Sowiecki, Izrael i Francję. Być 
może doprowadzą one także do zwoła­
nia pokojowej konferencji na Bliskim 
Wschodzie.

Francuski minister spraw zagrani­
cznych, Roland Dumas, potwierdził 
we wtorek, że podczas wizyty Jaru­
zelskiego i spotkania z prez. Francji 
Mitterrandem rozmowy dotyczyły 
Żydów sowieckich.

Według wersji podanej przez “Le 
Monde”, premier Izraela Szymon Pe­
res może ogłosić swoją gotowość do 
przyjęcia zasad międzynarodowej 
konferencji pokojowej na Bliskim 
Wschodzie, z udziałem Sowietów. 
Przy czym udział ten miałby być trak­
towany jako wstęp do nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych między 
Izraelem a Moskwą.

Wszystko zależy od gestu ze strony 
Moskwy. Michaił Gorbaczow może 
zezwolić na emigrację 15 tysięcy Ży­
dów pod warunkiem, że pojadą oni do 
Izraela, a nie na przykład do Stanów 
Zjednoczonych.

Dalej “Le Monde” sugeruje, że ina- 
czaj, niż dotychczas, masowa emigra­
cja nie odbywałaby się przez Austrię, 
ale przez Polskę, skąd francuskie 
samoloty miałyby zabrać Żydów i 
przewieźć ich bezpośrednio do Izraela.

Zdaniem francuskiej gazety, cała ta 
akcja może tłumaczyć wizytę gen. 
Jaruzelskiego we Francji. Tymcza­
sem wywołała ona wielkie zdziwienie 
komentatorów politycznych, którzy 
stwierdzili, że z całą pewnością Fran­
cja nie ma żadnych korzyści z gosz­
czenia przywódcy PRL.

Dodatkowym faktem, wzbudzają­
cym wiele domysłów, była obecność 
francuskiego min. spraw zagranicz­
nych, Rolanda Dumasa, w Jerozoli­
mie.

Ewentualne przewiezienie samolo­
tami francuskimi Żydów sowieckich 
do Tel-Awiwu, wchodziło w grę już w 
październiku, o czym powiedział Pe­
res po spotkaniu z Mitterrandem w 
Paryżu.

Pomysł przetransportowania so­
wieckich Żydów — z pominięciem 
Wiednia, jako miejsca przystanku, 
gdzie emigranci sowieccy mogliby 
zmienić plany podróży i starać się o 
wyjazd do USA — jest najprawdopo­
dobniej efektem wizyty Edgara Bron- 
fmana, przewodniczącego Światowe­
go Kongresu Żydów w Moskwie. Bron­
fman prowadził rozmowy we wrześ­
niu tego roku.

Władze sowieckie powołały się os­
tatnio na przeszkody we wznowieniu 
emigracji, odwołane przez nieżyjące­

go L. Breżniewa 6 lat temu. Trud­
ności, zdaniem Sowietów, spowodo­
wane są ogromnym przyrostem liczby 
emigrantów żydowskich z ZSSR w 
Wiedniu.

W tym samym czasie, Bronfman 
wybiera się z wizytą do Warszawy 
na czele dużej delegacji żydowskiej.

Rośnie Deficyt 
Handlowv USA

Washington (CT) — Według ra­
portu rządowego ogłoszonego w 
środę deficyt handlowy Stanów 
Zjednoczonych osiągnął — na prze­
strzeni od lipca do sierpnia — re­
kordowy pułap 33.1 mid dolarów, 
przy czym zaobserwowano stały 
wzrost importu przy jednoczes­
nym, najniższym od 6 lat, poziomie 
eksportu płodów rolnych.

Nowy raport zaprzecza odpowied­
nim cyfrom poprzedniego, ogłoszo­
nego dwa tygodnie wcześniej, a 
stwierdzającego, że deficyt wynosi 
38.3 mid dolarów. Różnica wynika z 
pominięcia w pierwszym raporcie 
takich czynników, jak sprzedaż uz­
brojenia oraz koszty ubezpieczeń i 
transportu.

Wzrost deficytu do 33.1 mid w le- 
cie tego roku stanowi “pobicie re­
kordu” 30.9 mid deficytu obliczane­
go w czwartym kwartale zeszłego 
roku.

W pierwszym kwartale tego roku 
odpowiednia kwota wynosiła 23.5 
mid dolarów, po czym, na przes­
trzeni kwiecieri-czerwiec, nastąpił 
wzrost deficytu o 21.9 proc.

Blisko 16-procentowy wzrost de­
ficytu w trzecim kwartale wskazu­
je, że rok 1985 będzie dla amerykań­
skiego handlu zagranicznego naj­
gorszym w historii. Ekonomiści 
przewidują natomiast nieznaczną 
poprawę w roku przyszłym.

Amerykańskie trudności handlo­
we wypływają z bardzo mocnej 
ostatnio pozycji dolara, który po­
woduje, iż towary amerykańskie są 
trudne do sprzedania za granicą, 
zaś tani import zachęca nabywców 
w Stanach do kupowania w innych 
krajach.

Gdy w końcu lutego br. wartość 
dolara na giełdach światowych spad­
ła o blisko 20 proc, wielu specja­
listów było przekonanych, że wpły­
nie to dodatnio na stosunek impor­
tu i eksportu. Tymczasem w trze- 
ciem kwartale import wzrósł o dal­
sze 4 proc, (do 85.5 mid), a eksport 
spadł o kolejne 3 proc, (do 52.3 mid).

Pewne nadzieje na poprawę bi­
lansu handlowego niesie z sobą 
spadek cen na rynku paliwowym. W 
drugim kwartale na zakupy ropy i 
jej pochodnych wydano 12.6 mid do­
larów, co oznacza spadek (w porów­
naniu z 4 kwartałem 1984 roku) o 4 
proc., mimo, że zakupiono nieco 
więcej surowca.

Telewizyjny Serial 
o Życiu Jana Kiepury

W kraju rozpocznie się realiza­
cja 9-odcinkowego serialu tele­
wizyjnego o życiu sławnego te­
nora Jana Kiepury. Scenariusz 
pisze znany krytyk muzyczny, 
Bogusław Kaczyński, a reżyserię 
powierzono Januszowi Rzeszow­
skiemu.

Na temat koprodukcji przepro­
wadzane są obecnie rozmowy z 
Austrią i Francją. Serial ma 
otrymać bogatą oprawę wokalno- 
instrumentalną, co w tego typu 
zamierzeniu jest nieodzowne.

Palestyńczycy 
Chcą Nakłonić 

J. Arafata
Jerozolima (CT) — Na początku 

przyszłego tygodnia grupa Pale­
styńczyków z Zachodniego Brzegu i 
Pasa Gazy (terenów okupowanych 
przez Izrael) zamierza udać się w 
podróż do Jordanii. Celem tej wizyty 
ma być tzw. “ostatnia szansa” na 
przekonanie Jasera Arafata (szefa 
OWP) do przyjęcia rostrzygających 
o wszystkim rezolucji ONZ w spra­
wie uznania istnienia państwa iz­
raelskiego.

Informacje na ten temat podali w 
środę przywódcy palestyńscy pod­
czas wywiadu telefonicznego. Po­
wiedzieli oni, że delegacja co naj­
wyżej 10 Palestyńczyków z teryto­
rium okupowanego przeprowadzi 
konsultacje z Arafatem w Amma- 
nie w przyszły poniedziałek. Tema- 
1’m i Mmiw będą d wić" rezolucje 
Rady Bezpieczeństwa ONZ: rezo­
lucja 242 i 338.

Obydwie rezolucje ONZ-towskie 
wzywają Izrael do wycofania się z 
ziem arabskich, zajętych w roku 
1967 podczas wojny na Bliskim Ws­
chodzie. W zamian za oddanie tych 
ziem, wszystkie państwa tego re­
gionu świata mają przyznać prawo 
do bezpieczeństwa oraz uznać gra­
nice.

Jeden z delegatów, uważany za 
polityka o umiarkowanych poglą­
dach burmistrz Betlejem — Elias 
Freij, stwierdził, że “zwrócił się do 
Arafata, by zaakceptował on (rezo­
lucje) zanim będzie za późno. Jest 
to ostatnia deska ratunku. Szybko 
zbliżamy się do ślepego zaułka”. ■

Były burmistrz z Pasa Gazy, 
Rashad Ashawa oświadczył, że de­
legacja palestyńska z okupowanych 
ziem, zamierza zmusić Arafata do 
warunkowego przyjęcia rezolucji. 
Warunkiem miałoby być uznanie 
przez Izrael i USA prawa Palestyń­
czyków do samostanowienia i ist­
nienia Państwa Palestyńskiego na 
zasadzie konfederacji z Jordanią. 
Delegacja zamierza także zalecić 
Arafatowi, by ogłosił publicznie 
swoją akceptację rezolucji ONZ 
dopiero wówczas, gdy ogłoszone zo­
staną plany zwołania międzynaro­
dowej konferencji pokojowej na 
Bliskim Wchodzie.

W Salwadorze 
Trwają Walki

San Salvador (CT) — Ostatnie bo­
je między wojskami rządowymi a 
komunistycznymi ugrupowaniami 
partyzanckimi przyniosły śmierć 34 
ludzi z obu stron.

Oficer prasowy armii salwador- 
skiej oświadczył, że w czasie poty­
czki stoczonej niemal pod murami 
stolicy w środę, zginęło 15 żołnierzy 
i 19 rebeliantów.

W innej bitwie pod Santa Clara 
siły 5 brygady rozbiły oddział rebe- 
liancki zabijając 15 ludzi, zaś pod­
czas starcia 14 mil na północ od San 
Salwadoru zginęło 7 żołnierzy i 2 re­
beliantów.

W pobliżu prowincji Chalatenan- 
go zginęło w ostatnich walkach 8 
żołnierzy i 2 rebeliantów, zaś na 
przedmieściach stolicy 3 osoby cy­
wilne zostały zabite i 3 ranne w 
wyniku wybuchu miny.

I Przyjął Plan 
Gramma- 
Rudmana

Social Security
Pozostanie 
Nienaruszone

Washington. (CT, CST) — Wczoraj 
Kongres zatwierdził ustawę o zrów­
noważeniu budżetu państwa do roku 
1991 wraz z dołączoną do niej po­
prawką o podniesieniu pułapu defi­
cytu do ponad $2 trylionów.

Na rzecz ustawy głosowało 61 sena­
torów, 31 było przeciwnych. Senato­
rzy z Illinois, Paul Simon i Alan 
Dixon, głosowali za wprowadzeniem 
ustawy. Zwolennikami zrównoważenia 
budżetu okazało się 22 senatorów — 
demokratów i 39 republikanów.

W Izbie Reprezentantów stosunek 
głosów wynosił 271-154, z tym że 
większość demokratów glosowała 
przeciwko ustawie.

Ustawa została następnie odesłana 
do Białego Domu i przedstawiona 
prezydentowi Reaganowi.

Ustawa oparta na propozycji sena­
torów Phila Gramma (R., Teks.) i 
Warrena Rudmana (R.,N.H.) prze­
widuje stopniowe zmniejszanie defi­
cytu poprzez cięcia w programach 
rządowych, łącznie z budżetem Pen­
tagonu. Z cięć tych wykluczono fun­
dusz Social Security i programy po­
mocy dla ubogich obywateli.

Wprowadzenie ustawy w życie spo­
woduje zmniejszenie deficytu państwa 
« toku rozpo­
czął się 1 października 85) o $11.7 mid.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Marcos Mianował 
Kandydata 

Na Wiceprezydenta 
Manila (UPI) — Prezydent Fer­

dinand Marcos wyznaczył swego b. 
ministra spraw zagr. kandydatem 
na wiceprezydenta; Arturo Tolen­
tino będzie się ubiegał wraz z Mar- 
cosem, gdy obecny prezydent kan­
dydować będzie ponownie. Tym 
samym zakończone zostały speku­
lacje na temat możliwości miano­
wania na wiceprezydenta żony Mar- 
cosa, Imeldy.

Przedstawiciele rządzącej partii 
— Kilusang Bagung Lupunan (Ruch 
Nowego Społeczeństwa) na odby­
wającym się zjeździe parti wysunę­
li kandydaturę Marcosa na prezy­
denta.

Zjazd rozpoczął się w dzień po 
tym, jak około 27,000 osób na terenie 
4 miast brało udział w wiecach pro­
testacyjnych, głosząc hasło “rewo­
lucja, a nie wybory”. Demonstranci 
palili kukły Marcosa i Reagana. 
Demonstracje zorganizowane zosta­
ły przez ugrupowania lewicowe.

Pogłoski na temat nominacji To­
lentino krążyły już od kilku dni. W 
marcu br. Marcos usunął go ze sta­
nowiska ministra spraw zagr. To­
lentino wypowiadał się bowiem 
krytycznie na temat prowadzonej 
przez Marcosa polityki zagranicz­
nej. W międzyczasie jednak, li­
czący lat 75 były minister zdołał 
zdobyć sobie pewne zaufanie.

Wygłaszając przemówienie po 
przyjęciu nominacji, Marcos pod­
kreślił potrzebę utrzymania nieza­
leżności Filipin oraz silnego przy­
wództwa, jak również zaatakował 
opozycję, oskarżając ją o stosowa­
nie “kampanii zniesławienia i ku- 
ropucji”.

Były senator Salvador Laurel po­
dał w środę do wiadomości, że za­
mierza ubiegać się o stanowisko 
wiceprezydenta Filipin. Będzie on 
kandydować na liście wyborczej, 
na której kandydatem na prezyden­
ta będzie Corazon Aquino.

Tym samym na tej samej liście 
znalazło się dwóch najsilniejszych 
kandydatów będących w opozycji w 
stosunku do prez. Marcosa.
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W jaki sposób przyjęła sztukę tu-

Zarząd

Misses

pattern, 
pattern

znacznie możliwości wykorzystania 
rozmaitych technik realizacyjnych. 
Ale i tak z satysfakcją można było 
śledzić wszystko, co działo się na 
scenie.

Podobała się scenografia. Skro­
mna, ale pomysłowa, pozwalająca 
na sceniczną ilustrację treści słów 
wypowiadanych przez aktorów pozo­
stających na pierwszym planie. By­
ło to zauważalne ożywienie akcji tej 
“rapsodycznej” sztuki. A ożywienia 
wszelkich rodzajów były bardzo 
pożądane, religijno-filozoficzne, bo­
wiem wywody autora wymagały od 
słuchaczy bardzo uważnej percep­
cji.

Stąd też bardzo pozytywnie na­
leży ocenić rolę, jaką spełniał na 
scenie chór żeńsko-męski wygła­
szający niektóre frazy, jakkolwiek 
jego zgranie nie zawsze było ideal­
ne.

Ważną rolę spełniała muzyka, 
chociaż na mój gust, było jej za ma­
ło. Mogłaby bowiem w znacznym 
stopniu przyczynić się do podkreś­
lenia dramaturgii niektórych tek­
stów, do pozbawienia ich charakte­
ru monologów oraz do stworzenia

W roku bieżącym Święto Niepod­
ległości Polski w Chicago było ob­
chodzone w sobotę dnia 9 listopada i 
zorganizowane staraniem 31 Koła 
SPK imienia 2 Korpusu w Chicago 
w lokalu własnym przy ul. 3242 N. 
Pułaski Rd.

Mistrzem ceremonii był prezes 
Koła 31 SPK ppłk Jan Jurewicz 
który sprawnie przeprowadził pro­
gram przy szczelnie wypełnionej 
sali.

W zebraniu brali udział: Premier 
Rządu R.P. na emigracji Kazi­
mierz Sabbat z małżonką, przed­
stawiciel Rządu R.P. w Stanach 
Zjednoczonych A.P. płk inż. Ale­
ksander Kajkowski z małżonką, 
weterani Armii Polskiej z lat 1918- 
1920, a mianowicie: kpt. Władysław 
Wiśniewski, ppor. Charles Cwięka- 
ła (Halerczyk), por. Józef de Vi­
rion, płk. Bolesław Pietraszewski i 
kaprał Grzegorz Białek, oraz przed­
stawiciele wielu organizacji pol­
skich z Chicago i okolicy, jako też 
liczne grono uczestników nie zrze­
szonych.

Akademię otworzył płk. Jurewi­
cz, który w serdecznych słowach 
pozdrowił zebranych i zaznaczył, że 
obchód Święta Niepodległości 11 Li­
stopada na emigracji ma duże zna­
czenie, gdyż oznacza wielki protest 
przeciwko komunistyczno-sowiec- 
kiej niewoli Kraju.

Następnie zesół Związku Harcer­
stwa Polskiego w Chicago ‘Wichry’ 
pod kierownictwem Pań: Zofii 
Biernackiej i Barbary Ciepiela, 
wykonał kilka pieśni i deklamacji 
patriotycznych. Akompaniował pia­
nista Henryk Wawrzyczek, narra- 
torkami były harcerki: Dorota 
Kupka-Irska i Ela Tomczyk. De­
klamowali: harcerka Lucyna Jab­
łońska i harcerz Wiesław Antczak.

Następnie głos zabrał por de Vi­
rion, który streścił przebieg swej 
służby wojennej w 1920 roku jako 
ułan ochotnik w 214 pułku ułanów 
oraz opisał wygląd Warszawy w 
dniu 15 sierpnia podczas gdy Bol­
szewicy byli w Radzyminie tylko o 
20 kilometrów od Stolicy.

Por. Virion zaznaczył, że zwycię­
stwo w 1920 foku nie tylko zapewniło 
Niepodległość Polski na następne 19 
lat ale uchroniło rfaród od rusyfika­
cji na którą był narażony pod zabo­
rem rosyjskim.

Z kolei przemawiał płk. Kajkow­
ski, który wezwał zebranych do po­
pierania Prezydenta R.P. Raczyri-

ANNE ADAMS
PATTERNS

Badania Słuchu 
w Northwest Hospital 

Northwest Hospital oferuje bezp­
łatne badania słuchu, którym bę­
dzie można poddać się w piątek, 13 
grudnia w godz. od 1 do 4 po poł. Szpi­
tal mieści się przy 5645 W. Addison 
St.

Pacjenci będą przyjmowani w 
kolejności przyjścia. Po informacje 
można dzwonić na nr 282-7000, wew. 
3245.

WASHINGTON.—Kierownictwa NASA 
podało do wiadomości, że dr Wil­
liam R. Graham, zastępca dyrek­
tora administracyjnego pełniący swe 
obowiązki od zaledwie 8 dni, będzie 
musiał zastąpić swego szefa, urlopo­
wanego w związku z wyjaśnianiem 
sprawy nadużyć w General Dynamics 
Corp. (UPD

skiego i Rząd R.P. na emigracji ja­
ko prawną reprezentację Polski 
opartą na Polskim Prawie Konsty­
tucyjnym. Pułkownik Kajkowski 
wezwał też do popierania Oddziału 
Rady Narodowej R. P. w Stanych 
Zjednoczonych i Skarbu Narodo­
wego przez składanie swych danin.

Jako ostatni mówca zabrał głos 
Premier Kazimierz Sabbat, który 
zaznajomił zebranych z zadaniami i 
pracą Rządu R.P. na emigracji.

Po tych przemówieniach Panie z 
Kola SPK 31 pod kierownictwem 
Urszuli Szatan podały gorący żoł­
nierski posiłek, oraz kawę, ciastka i 
lampkę wina.

Po części oficjalnej i posiłku na­
stąpiła część artystyczna w której 
wystąpił Feliks Konarski (Ref Ren) 
autor “Czerwonych Maków pod 
Monte Casino” w swoim repertua­
rze, oraz baryton Zygmunt Kosa­
kowski który wykonał kilka piose­
nek żołnierskich. Na tym uroczy­
stość została zakończona.

Dzięki obecności Premiera R.P. 
oraz wyróżnienia weteranów z roku 
1920 przebieg akademii odbiegał od 
dotychczasowych szablonów i skie­
rował myśli obecnych bardziej niż 
kiedykolwiek ku Wolnej Polsce.

J.V.

Ciekawostka
Pierwsza choinka, na której zain­

stalowano elektryczne światła była 
ustawiona w domu Edwarda H. John­
sona w Nowym Yorku w grudniu 
1882 roku.

Z Życia Polonii w USA 
Na Wyspach Hawajskich

Generalnie rzecz biorąc, bardzo 
pozytywnie, o czym świadczyła 
zawsze wypełniona niemal po brze­
gi sala. Niezależnie od doznań este­
tycznych widzowie mieli okazję 
zamyślenia się nad niektórymi pod­
stawowymi prawdami i zasadami 
życia ludzkiego. Jest to bardzo wie­
le, kiedy bowiem w naszych myś­
lach poświęcamy więcej czasu te­
matom tego typu?

Sztuka spełniła tu swą rolę i wi­
dzowie dali temu wyraz w listach do 
redakcji miejscowych dzienników. 
Gwoli ścisłości należy wspomnieć, 
iż nie wszyscy potrafili we właściwy 
sposób sztukę odczytać. Oto bo­
wiem po premierze, w jednym z tu­
tejszych dzienników ukazała się 
wypowiedź redakcyjnego krytyka 
teatralnego, której autor wykazał 
kompletny brak rozeznania.

Pokusił się bowiem o ocenę sztu­
ki, jako utworu literackiego i ocena 
ta wypadła jednoznacznie negatyw­
nie. O sposobie realizacji sztuki nie 
napisał prawie nic, a na dodatek nie 
spodobała mu się organizacja całej 
imprezy. Nie zniechęciło to jednak 
widzów do obejrzenia kolejnych 
przedstawień.

A my, Polacy, cieszyliśmy się. 
Wszystkie bowiem wiadomości o 
Polsce, dla mieszkańców przeuro­
czych hawajskich wysp, od dłuż­
szego już czasu ograniczały się wy­
łącznie do wydarzeń politycznych. 
A tu nagle coś z naszej przebogatej 
kultury.... To zupełnie inny świat! 
Dziękujemy, p. Alino! Z czym teraz 
pani do nas przyjedzie?

Warto na koniec zaznaczyć, że 
ostatnie przedstawienie, w dniu 16 
listopada, zostało nagrane na taśmę 
video i zostanie przekazane Pa­
pieżowi, jako skromny wyraz czci i 
hołdu. Michał Chabiera

11 Listopada 
Święto Niepodległości Polski

Kącik Stowarzyszenia 
Samopomocy

Social Security z Niemiec
Stowarzyszenie Samopomocy No­

wej Emigracji Polskiej zawiada­
mia, że wszystkie osoby, które pra­
cowały w Niemczech na robotach 
przymusowych, albo w obozach dla 
wysiedleńców lub były w kompa­
niach wartowniczych w okresie 5 
lat, mają prawo do otrzymania 
renty. Zainterewsowani powinni 
przedłożyć dowody, że są obywate­
lami USA i posiadają Arbeitsbuch, 
względnie Arbeitskarte, albo zwol­
nienie z pracy lub z obozu.

W razie braku tych dokumentów z 
miejsca pracy, należy mieć dwóch 
świadków, którzy potwierdzą to 
swoimi podpisami, że oświadczenie 
starającego się o dodatkową rentę 
jest zgodne z prawdą. Szczegółowe 
informacje udziela Sekcja Pomocy 
Społecznej Stowarzyszenia. Adres: 
5844 N. Milwaukee.
Zabawa Sylwestrowa

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc na zabawę sylwestrową pro­
simy o telefoniczne zgłoszenia do 
dnia 20 grudnia.

Tel. 633-3303.
☆ ☆☆

Dyżury we wtorki od 1:00 do 3:00; 
w czwartki od 2:00 do 5:00 i w soboty 
od 5:00 do 8:00 wieczorem.

Oprócz tego prosimy dzwonić co­
dziennie przez cały dzień — 631- 
7878.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Wypadki w pracy 
Pierwsza wizyta bezpłatna 

528-9144 — 227-3268

Wieczór Sylwestrowy
We Wtorek, 31 Grudnia, 1985 
Początek o Godz. 8:00 Wiecz.

Wstęp $37.50 od osoby z wyśmienitą kolacją, 2 butelki trunku do wyboru na stół 10 osobowy oraz szampan 
o północy, kawa i ciasto oraz wiele innych atrakcji i niespodzianek.

Do Tańca Grać Będzie Znakomity Zespół 

"WOLANIE"
A Więc Do Zobaczenia!

Po rezerwacje i informacje prosimy dzwonić na nr.: 286-6710

MICHELLA TERRACE
5219 W. IRVING PARK RD. TEL.: 286-6710

Ma Zaszczyt Zaprosić Szanownych Państwa Na

Nieliczna i właściwie dezorga­
nizowana społeczność Polaków na 
Hawajach nie ma możliwości zap­
rezentowania tutejszemu, wielona­
rodowemu społeczeństwu choćby 
fragmentów dorobku polskiej kul­
tury. Dlatego też ze zrozumiałym 
zainteresowaniem oczekiwaliśmy 
na zapowiedziany wcześniej przy­
jazd do Honololu Aliny Borkow­
skiej, znanej polskiej aktorki, obec­
nie żyjącej w USA.

P. Borkowska, wraz ze swą grupą 
teatralną, postanowiła zaprezen­
tować tutejszej publiczności sztukę 
“The Jeweler’s Shop” (Przed skle­
pem jubilera) napisaną przez obec­
nego Papieża Jana Pawła II.

Miał to być pierwszy od dłuższego 
czasu polski akcent na płaszczyźnie 
życia kulturalnego na Hawajach. 
Bezpośrednio przed tern ukazały się 
w tutejszej prasie ciepłe zapowiedzi 
mającego nastąpić przedstawienia 
oraz wypowiedź A. Borkowskiej.

Z zainteresowaniem zwłaszcza 
podkreślano zwierzenia aktorki o 
jej podróży do Rzymu, rozmowie z 
Papieżem (zamieszczono fotogra­
fię z tego spotkania), a przede 
wszystkim to, iż p. Borkowska zap- pozorów rozwijania się akcji. Uwa­

gi te w niczym oczywiście nie po­
mniejszają mojej generalnie pozy-

rosiła Papieża na premierę sztuki 
do Honolulu. Z reakcji Papieża 
można było wnioskować, iż żałuje tywnej oceny tego widowiska, 
wielce, że z Rzymu do Honolulu jest 
tak daleko, bo w przeciwnym wy- tejsz'a publiczność? 
padku — kto wie?

O specyfice samej sztuki, a także 
o jej głównych ideach, nie ma po­
trzeby pisać, ponieważ wszystko to 
znane jest Czytelnikom doskonale. 
Warto natomiast poświęcić parę 
słów innym sprawom.

Sztukę (tłumaczoną na jęz. an­
gielski przez Bolesława Taborskie- 
go) wystawiono w Honolulu sześć 
razy, przez trzy kolejne weekendy: 
1 i 2 listopada oraz 8 i 9, a także 15 i 
16. Realizacja miała miejsce w nie­
zbyt wielkiej sali teatralnej miej­
scowego szpitala św. Franciszka.

Patrząc od strony elementów 
tworzących widowisko teatralne, 
sama sztuka — wbrew pozorom — 
nie jest łatwa do zrealizowania. 
Dominuje w niej bowiem słowo, 
które jest nośnikiem przekazy­
wanych idei. Jest to, jak nietrudno 
się domyśleć, rezultat swoistego 
“wychowania teatralnego” autora 
sztuki: przynależność do nie istnie­
jącego już od lat krakowskiego tea­
tru rapssodycznego p. Mieczysława 
Kotlarczyka.

We współczesnym jednak te­
atrze, pomijając awangardowe 
przedstawienia, np. widowiska Ta­
deusza Kantora, panuje pewnego 
rodzaju harmonia oraz przestrze­
ganie właściwych proporcji między 
słowem a scenografią, wszelkiego 
rodzaju efektami akustycznymi 
włącznie z muzyką, ruchem sceni­
cznym, gestykulacją, itd.

Należało zatem dobrze wszystko 
przedtem obmyślić i sztukę zrea­
lizować w taki sposób, by była ona 
atrakcyjna dla typowego odbiorcy 
widowisk teatralnych.

Czy p. Aliny Borkowskiej realiza­
cja odniosła w Honolulu sukces?

Odpowiem od razu: uważam, że 
tak. Szkoda, że skromnie wypo­
sażona sala teatralna ograniczyła

Suit yourself, suit your 
budget. Sew collarless 
suit in raw silk or gabar­
dine. Save dollars!
Pattern 4580:
Sizes 6 to 20. 
$3.00 for each 
Add 65c each 
for postage, handling. 
Send to:
Anne Adams Patterns, 

Reader Mail
POLISH DAILY ZGOOA

62-08 Northern Blvd., Woodside. 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

Great FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 
Surprise features, free 
pattern offer. Send $2 
plus 65<c postage, -.q 
Books $2.50 + 65c p&h. 
111-Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Tissue incl)

4580 SIZES 6-20

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom V
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27
— Co ty wyprawiasz! — śmiała się zacałowując Marcina. — No, 

widzisz, teraz wiem, że przeze mnie chodziłeś taki struty. Ach, ty 
gałganie! Ty naprawdę myślałeś, że ja ci mogłam w tym przeszkodzić? 
Wstawaj, ładuj kuferek...

— Ja gorzej myślałem — zeznawał Marcin śród pocałunków. — 
Ja sam nie miałem siły od ciebie się oderwać. Takeś mnie opanowała, 
ty mała czarownico. I gdzież my się tam skryjemy z naszą miłością... 
ty kwiecie, mój kwiecie prześliczny. Co ty tam będziesz robić?

— Nic... wszystko będzie dobrze. Może się przydam w tej waszej 
robocie. A jak nie, to będę chodzić w Krakowie na uniwersytet.

— Głupieńka... Tam nie przyjmują bez c. k. rządowej matury.
— No, to jako wolna słuchaczka... A zdawać przyjadę tutaj. Zre­

sztą... czy to nie wszystko jedno, co będę robić? Ja tam nie wierzę 
w żadne powołania, wybory zawodu... Są ludzie, co umieją i chcą coś 
robić, i ludzie, co nie umieją. Jeśli należę do pierwszych, to do cze­
gokolwiek się wezmę... Ja kocham życie... To mój zawód. I ciebie.

— Właśnie. Ulegasz mnie. Wszystkie te teorie do tego sobie do­
rabiasz. Gdzież twoja samodzielność, twoje człowieczeństwo?

— A komu się ma ulegać, jak nie tym, których się kocha? Może wro­
gom? I już ty się nie bój o moją samodzielność. Będziesz jej miał 
jeszcze dosyć...

— Naturalnie. Jak będziesz chciała mnie zdradzić, to się mnie 
pewno nie spytasz. Znam was...

— Pewno, że nie spytam. Zresztą to zależy, w jakich to się stanic 
okolicznościach... Marcych! Nie duś! I wstawaj, puść mnie! Strasznie 
twardo na tej podłodze. Jej! Patrz, jak ty wyglądasz. Wytarliśmy ba­
bie wszystkie kurze.

Zerwali się. Agnieszka rozradowana gawędziła:
— Jak ja się cieszę. Ja nie znam Krakowa... Co za radość, że właśnie 

z tobą... — wołała i raptem wpatrzyła się w Marcina, jakby ujrzała 
widmo. Prawda... przecież tam jest... a choćby nie w Krakowie... 
przecież on w kraju spotka znów „tamtą”.

Dwie kobiety, które taką rolę odegrały przy wiosennym rozstaniu 
Marcina i Agnieszki, nie wchodziły już teraz w rachubę. Może były 
tylko manowcem trzymanych na srogiej wodzy pragnień, którym 
coraz to inny przedmiot zdaje się godnym adoracji, podnoszonej do 
roli piętna tragizmu i oryginalności, czym zazwyczaj młodość tak lubi 
się chełpić.

— Cóż robić. Jestem inny i wszystko u mnie inaczej niż u drugich — 
mawiał był nieraz Alarcin usprawiedliwiając troistość swego serca.

Tak czy owak, stosunki z Agnieszką położyły życiowo przynajmniej 
kres jego uczuciowemu rozbiciu i Marcin nie zobaczył się tego lata 
z „Paryżem”.

— Napisałem, jak sprawy stoją — opowiadał zaraz po przyjeździe 
Agnieszki — i dostałem w odpowiedzi list prawie ordynarny. I to 
bardzo dobrze. To mnie uspokoiło do reszty. Nie kocham jej. Nic nie 
mogę na to poradzić, że człowiek spragniony bierze za źródło bijące 
z głębi ziemi to, co się okazuje płytką, stojącą wodą. Panna Woynarow- 
ska doniosła mi zresztą, że „bawił u niej” tego lata jej oficjalny narze­
czony, że wraca do kraju i że wkrótce zapewne wyjdzie za mąż

— A gdyby nie to... — szepnęła wówczas, wstrzymując oddech, 
Agnieszka.

— Dzieciaku, przecież nie wiedziałem o tym, kiedym z nią zrywał 
ostatecznie — uśmiechnął się był kończąc ową rozmowę Marcin 
Teraz i on jednak myślał o możliwości spotkania z „tamtą” i klął 
w duchu piekielną wrażliwość czy pamięć swojej uczuciowości, w któ­
rej czymkolwiek były te przeżycia — pozostawiły ślady. Kącik ust 
zadrgał mu niepewnym uśmiechem, gdy patrzył na wyraz twarzy 
Agnieszki.

— Ach, ty — rzekł jednak bez wahania. — Już się boisz. Takaś to 
mężna? Jeżeli mogłem do niej nie wrócić, kiedy byłem sam i wyłem 
prawie z tęsknoty, jakże mógłbym teraz...—szepnął z tą prawością 
spojrzenia, która dla Agnieszki była największą rękojmią jego charakte­
ru. Ale tym razem Agnieszka nie chciała widzieć tego, co w niej budziło 
ufność.

— Idź sobie — odepchnęła go. — Mnie też tak samo rzucisz, jak 
przyjdzie jakieś nowe „teraz”.

— Kochaneńka — pokręcił żałośnie głową. — Nie dawaj mi przed­
smaku tego, czym się możesz stać, kiedy poznasz, jaką masz władzę 
nade mną. Niech nie będzie między nami zapewnień o żadnych wy- 
łącznościach, wiemościach. I cóż stąd... jeśli nawet... A za to jakie 
szczęście, kiedy bez żadnych zapewnień, przysiąg znajdziemy w sobie 
taką pewność...

— Jestem zazdrosna — przyznała się Agnieszka ze wstyden), kryjąc 
głowę na jego piersi.

— To debrze — cieszył się żartobliwie. — Powiedz lepiej, łobuzie, 
kiedy nam się sprzykrzy z sobą całować. To już po prostu mania... Ale 
czekaj no, bo my o głupstwach, a tu trzeba się zastanowić. Kochanie, 
jakże ty możesz tak nagle ze mną wyjechać? Przecież ty się tu kształ­
cisz legalnie, za pieniądze rodziców. Co twoi tam powiedzą?

— Bardzo się kształcę — pokiwała głową Agnieszka. — Znowu 
„twoi”. Będą jeszcze wołeli, żebym była w Krakowie, bo bliżej. Na- 
piszę do nich. Przecież Lozannę też ja wymyśliłam na własną rękę.

— Więc właśnie. Napisz. Bo ja mógłbym już jechać jutro, pojutrze. 
A ty skomunikuj się z domem i przyjedziesz za jaki tydzień... miesiąc...

— Ale kiedy ja załatwię to w ciągu tygodnia. Tak, że lepiej ty może 
na mnie poczekaj.

— Boisz się. Boisz się puścić mnie samego — śmiał się targając ją 
za włosy.

— Nie. Ale wiesz co? Najpierw trza kupić rozkład jazdy. Obmy­
ślimy sobie drogę. Patrz, jakie góry! Marcyś! Patrz! Góry! — pocią-* 
gnęła go za rękaw do okna.

Spojrzeli na śnieżny krajobraz Alp ozłoconych blaskiem zachodu.
— Jak siedziałem w Kijowie, to widziałem czasami takie góry. Na­

wet może te same — szepnął Marcin. — A raczej nie widziałem, 
a czułem się sam takim wspaniałym krajobrazem...

— W jakim Kijowie? Marcyś — przypomniała sobie Agnieszka. — 
Co to za szkiełko? O jakim szkiełku ty mnie kiedyś mówiłeś?

— Opowiadałem ci przecież. Nie? Ale opowiadałem... Wtedy w wię­
zieniu, w Kijowie...

— Nic nie wiem o żadnym Kijowie. W ogóle mało mi opowiadałeś 
o tamtych czasach. Wiem, że byłeś aresztowany w Kalińcu.

— W Kalińcu byłem tylko przez noc. A potem... Ale cóż ja mam być 
jakąś niańką do opowiadania bajek?

— Opowiedz... Mnie to tak... Nie, ty nic nie wiesz... nie rozumiesz...
— Nic nie wiem? No, to posuń się, dziteńka... to się dowiem... 

i powiem... — bredził układając się na łóżku koło Agnieszki.
— Czekaj. Zdejmierny buty... O, teraz dobrze... — Agnieszka 

przygarnęła się do boku Marcina. — I teraz mów.
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Zebrania
w Polskiej Szkole Im. Emilii E. Plater

W dniu 17 listopada 1985 r. odbyło 
się walne zebranie organizacji, 
zrzeszającej rodziny północno-za­
chodnich przedmieść Chicago oraz 
nauczycieli uczących w szkole. Sp­
rawozdania: prezesa, byłej kie­
rowniczki i nowej kandydatki na 
stanowisko kierowniczki szkoły, 
skarbnika, przewodniczącego ko­
mitetu imprez, i przewodniczącego 
komisji rewizyjnej podsumowały 
całoroczną pracę organizacji, a jed­
nocześnie pobudziły do dyskusji nad 
tym, co i jak należałoby wykonać 
lepiej, oraz jak wykorzystać możli­
wości zdobycia dodatkowych fun­
duszów koniecznych do dalszego 
prowadzenia szkoły.

Szkoła nasza liczy obecnie ponad 
200 uczniów. Uczymy języka pol­
skiego, historii i geografii Polski w 
zakresie szkoły podstawowej (kl. 
0-VIII) oraz gimnazjum (w tym ro­
ku szkolnym mamy I i II kl.). 
Mamy także przedszkole, klasy dla 
dzieci nie mówiących po polsku i 
kurs dla dorosłych.

Grono nauczycielskie składa się z 
16-stu nauczycieli i kierowniczki. 
Młodzież naszej szkoły bierze ak­
tywny udział w imprezach orga­
nizowanych przez naszą szkolę, a 
także w imprezach organizowanych 
przez inne organizacje na terenie 
metropolii chicagoskiej, godnie re­
prezentując naszą szkołę.

Szkoła nasza urządziła wystawę 
kultury polskiej w Bibliotece Publi­
cznej w Des Plaines. Wystawa tr­
wała od 1 listopada do 1 grudnia. 
Obecnie można oglądać wystawę w 
Bibliotece w Mt. Prospect o te­
matyce świąt Bożego Narodzenia.

Wigilia w Pol.-Am.
Klubie Dziedzictwa

Polsko-Amerykański Klub Dzie­
dzictwa zaprasza na przyjęcie świą­
teczne “Wigilię,” która odbędzie się 
w dniu 15 grudnia, o godz. 5 po poł., 
w Robert and Alien’s Regency Inn, 
przy 5319 W. Diversey. Bilety po 15 
doi. od osoby. Dla dzieci po $6.50.

Po rezerwacje można dzwonić: 
327-8652 lub 283-1777 po godz. 6 wie­
czorem, do dnia 8 grudnia.

Galowe Przedstawienie 
Zespołu “Syrena” 

z Milwaukee
Syrena Polish Folk Dance En­

semble z Milwaukee zaprasza na 
galowe przedstawienie pieśni i tań­
ca w dniu 14 grudnia, o godz. 7-ej 
wiecz., w Thomas More H.S. Audi­
torium przy 2601 East Morgan Ave., 
w Milwaukee.

Bilety — 6 doi. i $7.50 od osoby, dla 
dzieci poniżej lat 12—4 doi. W spra­
wie biletów można pisać: Bob Leo­
nard, 5950 N. 70th St., Milwaukee, 
Wi. 53218 załączając zaadresowaną 
na własne imię i nazwisko kopertę.

!*

PATIO THEATRE;!
Jedyne kino w Chicago Q 

wyświetlające polskie filmy M 
6008 W. Irving Park Rd.09 r 

(róg Austin) 
zaprasza na *

WSPANIAŁY HISTORYCZNY E
FILM POLSKI p 

oparty na powieści £ 
Henryka Sienkiewicza

KRZYŻACY*!
w reżyserii Aleksandra Forda £

W rolach głównych:
I Grażyna STANISZEWSKA 
I i Mieczysław KALENIK,
I Andrzej SZALAWSKI, 
I Urszula MODRZYŃSKA,
• Aleksander FOGIEL | 
] Największy sukces powojennego I 

polskiego kina. Film pokazywany w I 
40 krajach świata. Tylko w Polsce I 

« obejrzało go 30 milionów widzów.
TRZY GODZINY BARWNEGO 

I WIDOWISKA: RYCERSKIE PO-J 
I JEDYNKI, PORWANIA I POŚCI- 
I GI, WIELKA MIŁOŚĆ IZWYCIĘ- 
I SKA BITWA POD GRUNWAL- , 
I DEM która kończy dzieło. |
I SZEROKI EKRAN* KOI DR
» • NAPISY ANGIELSKIE I
w OSTATNIE 3 DNI! [ 
! Dziś, 13 grudnia — tylko jeden 
. pokaz o 7-ej wieczorem (kino 1 

otwarte od 6:30). W sobotę, 14 1 
grudnia, 3 pokazy: 2:00 po poł., 1 
5:00 po poł. i 8:15 wieczorem. I 

I W niedzielę, 15 grudnia, 3 pokazy: I 
I 1:00 po poł., 4:00 po poł. i 7:15 I 
I wieczorem. I
1 PO INFORMACJE '
J NALEŻY TELEFONOWAĆ: J 
i 283-1582 lub 283-1583 i

♦

Zarząd Szkoły bezinteresownie 
pomaga nauczycielom w rozwoju 
szkoły. Dla zdobycia dodatkowych 
funduszów, Komitet Imprez zorga­
nizował zabawę jesienną, która by­
ła ogromnym sukcesem.

Podczas obrad Walnego Zebrania 
została zatwierdzona kandydatura 
mgr. Anny Kaczmarek jako kie­
rowniczki szkoły, która została 
wcześniej wybrana przez Radę Pe­
dagogiczną i zatwierdzona przez 
Zarząd Szkoły oraz pełniąca obo­
wiązki kierowniczki od chwili za­
kończenia roku szkolnego 1984/85 do 
chwili obecnej.

Zarząd Szkoły otrzymał absoluto­
rium z podziękowaniem. Następnie 
drogą głosowania wybrany został 
nowy Zarząd, w skład którego we­
szły następujące osoby:

Irena Mirecka — prezes, Sabina 
Hass, Mariola Bragiel, Zbigniew 
Fediuk — wiceprezesi, M. Cha- 
browska — sekr. prot., T. Gniadek 
— sekr. koresp., Z. Ryżewski — 
skarbnik.

Członkowie Zarządu: G. Smolak, 
M. Grześkowiak, T. Mirecki, W. 
Nowak, W. Lisiecka, B. Ziemło, A. 
Trubowicz.

Komitet Imprez: Edward Krzy- 
sik — przewodniczący, Gubemat, 
Okolita, Cudak, Ulankiewicz, Grzy­
bek, Maciejewscy, Krzysik, Wosz- 
czak.

Komisja Rewizyjna: Michał 
Schneider — przewodniczący, J. 
Wiśnicki, Z. Barnaś, Stefańska, R. 
Lisiecki.

Do Zarządu z urzędu wchodzą: A. 
Kaczmarek — kier, wszkoły, E. 
Wiśnicka i F. Leśniak — zast. kier, 
szkoły.

Nowy Zarząd Szkoły wybrał Jef­
fery Roberts — nauczyciela naszej 
szkoły, jako reprezentanta szkoły 
im Emilii Plater d/s reklamy w 
prasie amerykańskiej.

Na zakończenie pragniemy ser­
decznie podziękować byłemu Za­
rządowi za bezinteresowną, pełną 
poświęcenia pracę dla dobra naszej 
szkoły. Nowemu Zarządowi, nau­
czycielom, rodzicom i młodzieży 
szkolnej życzymy dalszych sukce­
sów i dobrych wyników w nauce.

Za Zarząd Szkoły —
T. Gniadek, koresp.

Nowy Zarząd 
w Oddziale SYRENA 

Ligi Morskiej
W dniu 22 listopada odbyło się ze­

branie Oddziału Syrena, nr. 49 Ligi 
Morskiej w Sali Paradise Hall, na 
którym wybrano nowy zarząd na 
rok 1986. Frekfencja na wyborach 
była zadawalającą, ponieważ przy­
było około 30 osób. Po przeprowa­
dzeniu rutynowych spraw przystą­
piono do wyboru zarządu.

Na przewodniczącego wyborów 
został powołany przez prezesa A. 
Trojanka, prezes Gł. Zarządu Ligi 
Morskiej, Frank Goryl. Sędziowie: 
Józef Badoń, Ryszard Majewski i 
Eugeniusz Michałowski. W wyniku 
wyborów do zarządu weszli: And­
rzej Trojanek, prezes, Walter To­
karz, wiceprezes, Katarzyna Pal­
ka, wiceprezeska, Jerzy Jurewicz, 
sek. prot., K. Palka, sek. fin., Andy 
Kozieł, kasjer, Józef Badoń, rada 
gospodarcza i E. Michałowski, rada 
gospodarcza. Zaraz po wyborach 
odbyła się instalacja nowego zarzą­
du, podczas której prezes Andrzej 
Trojanek odznaczył złotymi krzy­
żami za długoletnią pracę: Franka 
Goryla i Rozalię Rusin. Po spożyciu 
smacznej kolacji, złożyli życzenia 
dla zarządu i członków: honorowy 
prezes 7 Okręgu Walter Pula, 
prezeska 2 Okręgu z Indiana Jean 
Mudy, sekr. gen. Gł. Zarządu L.M. 
Ann Prusak i kasjerka Z.Gł. L.M. Z 
Kostalik, następnie zrobiono pa­
miątkowe zdjęcia.

W. Tokarz

Zebranie Stow. Polskich 
Emerytów Kombatantów 

Stowarzyszenie Polskich Emery­
tów Kombatantów, zawiadamia, że 
dnia 19 grudnia (czwartek) o godz. 
12:30 w sali Copernicus Center, przy 
3160 N. Milwaukee Ave. odbędzie 
się przeświąteczne ogólne zebranie. 
Obecność wszystkich pożądana. 
Będziemy omawiali sprawę opłat­
ka w dniu 16 stycznia. Będą też po­
ruszane sprawy nadania Krzyża za 
Kampanię 1939 r. Po zebraniu, jak 
zwykle, będzie podana kawa i ciasto.

Zwracamy uwagę członkom, że 
zebranie zostało przesunięte z po­
wodu remontu sal w Copernicus 
Center, na dzień 19 grudnia.

L. Pieczara — prezes SPEK
A. Tapkowski — sekretarz SPEK

“Lechici” i “Wichry” Zapraszają

Harcerski zespół artystyczny 
“Wichry” i taneczny “Lechici”, 
serdecznie zapraszają wszystkich 
na swój świąteczny występ w Drake 
Hotelu, 140 E. Walton Ave., przy

kanapie wysłuchać pięknie opra­
cowanych kolęd i pastorałek tak 
melodyjnych i głębokich w swej 
treści, jak też zachwycić się smęt­
nym kujawiakiem.

Michigan Ave. (narożnik, dwa bloki 
za Water Tower).

Występ odbędzie się w sobotę, 21 
grudnia, od godz. 2 do 3, w “lobby”.

Jakże miło będzie przy kawie, 
herbacie, czy lampce wina lub po 

Warto poświęcić tę godzinę i 
przeżyć w tak zacisznym kąciku 
“Wigilijny polski dzień”. Nam zaś 
miło będzie widzieć polskie twarze. 
Zapraszamy! Harcerki i Harcerze 

dwu zespołów z kierownictwem
prostu w wygodnym fotelu czy na Barbary Ciepiela i Tadeusza Więcka

Prośba o Pomoc
Dla Polskiej Placówki w Argentynie
Drodzy Polskiej Misji w Argenty­

nie Przyjaciele,
Znów Nowy Rok Pański i znów 

zjawiam się z otwartą ręką, by pro­
sić o dalszą pomoc dla franciszkań­
skiej placówki dla Polaków w Argen­
tynie. Myślałem, że będę do tego 
zwolniony, gdyż na ręce przełożo­
nych po raz drugi zrezygnowałem z 
obowiązków “jałmużnika” z powo­
du mego wieku i zdrowia. Jednako­
woż o. Prowincjał był innego zda­
nia, zatrzymał mnie nadal na tym 
stanowisku a przyrzekł tylko swoją 
i całej Prowincji pomoc modlitew­
ną w mojej sprawie, o błogosła­
wieństwo dla Ofiarodawców i o po­
wodzenie zbiórki. Tak więc pozosta­
ło mi tylko usłuchać rozkazu i pro­
wadzić pracę, dopóki się ona Bogu 
podoba.

Rozliczenie
W związku z żałobnym nabożeń­

stwem, jakie w dniu 23 listopada 
1985 r. zostało odprawione w kaplicy 
00. Jezuitów, za duszę śp. Lucjana 
Krzemieńskiego i jego małżonki 
Elżbiety F, z Dziewońskich-Krze- 
mieńskiej, Janiny Terleckiej oraz 
wszystkich zmarłych członków tea­
tru “Nasza Reduta,” została przep­
rowadzona zbiórka na pokrycie 
wydatków.

Toteż organizatorzy żałobnego 
nabożeństwa uważają za swój obo­
wiązek przekazać do wiadomości 
publicznej rozliczenie z zebranej 
sumy $105.00.

Wydatki były następujące: 
Ofiara na kaplicę 00. Jezuitów $30.00; 
Nekrolog $44.00; Kwiaty na grób 
$6.43; Komitet Obrony Praw Ludz­
kich $24.57; razem $105.00.

Przyjaciele

Wigilia
w Pol.-Ameryk. Klubie 

Białego Orła
Zamiast spotkania przewidzia­

nego na piątek 13 grudnia, odbędzie 
się doroczne spotkanie wigilijne w 
niedzielę, 22 grudnia, w Cascade 
Inn, przy 800 W. Irving Park Rd., w 
Bensenville, Ill. Można będzie spró­
bować 13 tradycyjnych potraw z bu­
fetu. Wstęp — 12.50 doi. dla do­
rosłych i 6.50 doi. dla dzieci poniżej 
10 lat.

Otwarcie o godz. 3 po poł. Obiad o 
godz. 4 po poł. Zabawa od 6 do 10 
wiecz., przy dźwiękach orkiestry 
“E-Z Tones.”

Po rezerwacje można dzwonić: — 
539-0282 lub 824-8854 do dnia 15 
grudnia.

Zapraszamy.

Placówka rozwija się, przybywa­
ją nowe placówki do objęcia, z Pol­
ski przybywa przynajmniej jeden 
młody misjonarz do pomocy, dom 
dla “starców” przepełniony, siostry 
albertynki też obciążone pracą. 
Opieka duszpasterska, nad mło­
dzieżą i starcami w całej pełni. 
Wszystkie pomieszczenia potrzebu­
ją powiększenia, ale to utrzymanie i 
poszerzenie, praca nad młodzieżą 
polonijną, prowadzenie biblioteki i 
czytelni oraz opieka nad starszymi 
potrzebują dalszej naszej pomocy. 
Stąd to moja prośba o modlitwę i 
dalsze Wasze ofiary, choćby w sk­
romnych datkach.

Wszelkie intencje mszalne, któ­
rych im zupełnie brak, też bardzo 
mile widziane a wszystko do łaska­
wego przesłania na mój adres: Rev. 
Emil Seroka, OFM, 2311S. Washte­
naw Ave., Chicago, IL 60608.

Wdzięczny za pomoc z zapewnie­
niem o naszej pamięci modlitewnej 
pozostaję szczerze oddany w Panu.

Emil Seroka, OFM. 
Jałmużnik misji arg.

Świąteczne Występy 
“Motylków” i “Sasanek”

Biblioteka dzielnicowa Portage-Cra- 
gin, 5110 W. Belmont Ave., zaprasza 
na świąteczny program przygotowa­
ny przez zuchy z gromady “Sasanki!’

Dziewczynki, pod kierownictwem 
druhny Doroty Olender, wystąpią z 
kolędami, wierszami i skeczami o 
tematyce Bożonarodzeniowej. Pro­
gram prowadzony będzie w języku 
polskim, z tłumaczeniem angielskim 
w razie potrzeby.

Czas: sobota, 14 grudnia 1985, go­
dzina 3:30 po południu.

Wstęp wolny dla wszystkich zain­
teresowanych. Helena Ziółkowska

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko.

W niedzielę, 15 grudnia urzą­
dzamy wycieczkę na “Opłatek” do 
Ojców Salwatorianów w Gary, Ind.

Odjazd o g. 9:30 rano z 48 i We­
stern, o 9:35 z 47 i Wolcott.

We wszystkich sprawach proszę 
telefonować do M. A. Białek: 
434-1388.

Bilety w cenie 11 doi od osoby. 
M. A. Białek — koresp.

Zebranie
Korpusu Pom. Pań 
Przy Plac. 90 SWAP

Zebranie Korpusu Pomocniczego 
Pań przy Placówce 90 SWAP odbę­
dzie się w niedzielę, 15 grudnia, o 
godz. 2 po poł., w siedzibie własnej,

Ser Dla Potrzebujących
Rozdawanie sera w ramach fede­

ralnego programu pomocy dla osób 
i rodzin o niskich dochodach odbę­
dzie się w środę, 18-go grudnia od 9 
rano do 12 w południe w siedzibie 
Wydziału Stanowego KPA.

Kwalifikacje finansowe do tego 
programu są następujące: 

miesięczny dochód dla
1 osoby
2
3
4
5
6
7
8

$ 519 
$ 700 
$ 881 
$1,063 
$1,244 
$1,425 
$1,606 
$1,788

Po dalsze informacje o rozdawa­
niu sera w środę 18-grudnia, proszę 
dzwonić do biura Wydziału 631-3300.

Po ogólne informacje o całym 
programie w północno-zachodniej 
części miasta, należy dzwonić do 
biura zapomóg stanowych 262-6622.

6005 W. Irving Park Rd. Prosimy o 
liczne przybycie, gdyż mamy wiele 
ważnych spraw do załatwaienia.

J. Wenzel — sekr. 
Zebranie

Klubu Łęczan
Zawiadamiany o zebraniu, które 

odbędzie się w niedzielę, 15 grudnia 
w sali ZKP, przy 5835 W. Diversey, 
o godz. 2 po poł. Dokonamy wyboru 
nowego zarządu na r. 86.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie. St. Kozioł — prezes 

T. Golenia — sekr. prot.

Zebranie
Klubu Zaborowian

Zawiadamiamy o zebraniu wy­
borczym, które odbędzie się w nie­
dzielę, 15 grudnia w sali ZPK przy 
5835 W. Diversey, o godz. 2:30 po 
poł. Obecność wszystkich obowiąz­
kowa. St. Gulik — prezes 

St. Wódka — sekr. prot.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Nowy Zarząd Grupy 1820 ZNP, 
Tow. Gwiazda Wolności

Towarzystwo Gwiazda Wolności, 
Grupa 1820 ZNP, w gronie licznie 
zebranych członków odbyło roczne, 
wyborcze posiedzenie w niedzielę, 1 
grudnia, w sali Domu K.P.A., 5844 
N. Milwaukee Ave.

Po załatwieniu spraw rutyno­
wych, przystąpiono do wyborów 
nowej administracji na rok 1986. 
Wyborom przewodniczył dr Edward 
Różański — wiceprezes Grupy, a 
Janina Długosz, Tadeusz Tretowski 
i Tadeusz Stankiewicz byli sędziami 
wyborów.

Wybrano następujący zarząd: Zo­
fia Adamiak — prezeska, Anna Pi­
larczyk — wiceprezeska, dr Ed­
ward Różański — wiceprezes, Bru­
non Pilarczyk — sekr. fin., Józef M. 
Rutkowski — sekr. prot., Michał 
Matusik — skarbnik i Stanisław 
Cieślak — marszałek i chorąży.

Delegatami do Gminy 177 ZNP 
zostali: Brunon i Anna Pilarczyk, 
Kazimierz Zdanowicz, Zofia Ada­
miak, dr Edward Różański, Leoka- 
cia Różańska, Edmund Adamiak i 
Michał Matusik. Delegatem do Wy­
działu Stanowego K.P.A. został dr 
Edward Różański; delegatkami do 
Wydziału Kobiet wybrano: Zofię

Zebranie Gr. 2457
Tow. K. Żychlińskiego 

w Posen, Ill.
Grupa 2457 ZNP Kazimierza Żych­

lińskiego zawiadamia o zebraniu, 
które odbędzie się w dniu 15 grudnia 
w sali Bernarda Krygowskiego przy 
14400 Campbell Ave., w Posen, Ill. o 
godz. 1 po poł.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ wybierzemy 
zarząd na rok przyszły i mamy wie­
le innych spraw do omówienia.

B. Krygowski — prezes 
W. Kosobucki — sekr. prot.

Zebranie Gr. 2206 ZNP 
Tow. WłacL Jagiełły 

Miesięczne zebranie Grupy 2206 
ZNP, Tow. Króla Władysława Ja­
giełły odbędzie się w niedzielę, 15 
grudnia o godz. 2 po poł., w sali Hol­
stein Park, przy 2200 N. Oakley 
Blvd., pokój 202. Prosimy członków 
o przybycie, ponieważ mamy wiele 
spraw do załatwienia.

Jan Hasiak — prezes 
Bernice Madera — sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Powiatu Rzeszów 

Zebranie Klubu Powiatu Rzeszów 
na południowej stronie miasta Od­
będzie się w niedzielę, 15 grudnia, o 
godz. 2 po poł., w sali szkoły przy 
par. Pięciu Braci Męczenników, 
przy 43-ej i Richmond. Prosimy 
Wszystkich członków o jak najlicz­
niejsze przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia.

Ferdynand Piekarz — prezes 
Bruno Dykiel — sekr. prot.

Zebranie 
Komitetu Obywatelskiego 
Zebranie Komitetu Obywatelskiego 
odbędzie się nie jak zwykle w 4 cz­
wartek miesiąca, ale dzisiaj, tj. w 
czwartek 12 grudnia, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali SPK Koło 31, 
przy 3242 N. Pulaski Rd. Obecność 
członków zarządu i dyrekcji pożą­
dana.

Czesław Szymański — prezes 

“Sylwester” 
w Kole Przyjaciół 

Harcerstwa w Chicago 
W trosce o zaspokojenie wielu po­

trzeb finansowych Harcerstwa Pol­
skiego w Chicago, Koło Przyjaciół 
Harcerstwa urządza, tradycyjny 
“Bal Sylwestrowy.” Bal, cieszący 
się doskonałą opinią stałych by­
walców odbędzie się w Wiktoriań­
skiej sali restauracji Białego Orła, 
6845 N. Milwaukee Ave, w Niles, Ill.

Wszystkich przyjaciół organiza­
torzy serdecznie zapraszają. W sp­
rawie rezerwacji stolików należy 
telefonować na: 775-1142, albo 
775-6641.

Zebranie Klubu
Parafii Zassów

Zawiadamiamy o zebraniu insta­
lacyjnym, które odbędzie się w nie­
dzielę, 15 grudnia, o godz. 2 po poł. w 
sali przy 1758 W. 48 St. Prosimy 
wszystkich o punktualne przybycie. 
Po części oficjalnej — kolacja.

Z. Piękoś — prezes 

Adamiak i Annę Pilarczyk; delega­
tem do Obozu Młodzieżowego — dr 
Edwarda Różańskiego.

Instalacyjne posiedzenie połączo­
ne z “Gwiazdką” dla dzieci odbę­
dzie się w niedzielę, 5 stycznia z 
udziałem skarbnika ZNP Edwarda 
Moskala jako instalatora, oraz ko- 
misarki Okręgu 13 ZNP Kazimiery 
Pytel i komisarza tegoż Okręgu 
Stanisława Scibło. Przybędzie też 
prezes Gminy 177 ZNP Franciszek 
Dmuchowski.

J. M. Rutkowski, sekr. prot.

Zebranie Gr. 1377 ZNP 
Tow. Kadetów 
Białego Orła

Zawiadamiamy o zebraniu insta­
lacyjnym, które odbędzie się w pią­
tek, 13 grudnia, o godz. 8 wiecz., w 
sali Du Barek, przy 47 St., w Spring­
field, Ill.

Prosimy o liczne przybycie.
C. Krupa — prezes 

M. Sobczyk — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1192 ZNP 
Kosynierów T. Kościuszki

Roczne wyborcze zebranie Grupy 
ZNP 1192, Kosynierów Tadeusza Ko­
ściuszki, odbędzie się w niedzielę, 
15 grudnia w sali Plac. Nr. 2 SWAP 
przy 4800 S. Wood St. w Chicago o 
godz. 2 po południu.

Wszystkich naszych członków pro­
simy o liczne przybycie. Po zebraniu 
małe przyjęcie i “Gwiazdka” dla 
dzieci. Prosimy członków o telefo­
niczne zawiadomienie nas na nr. 
627-6659 albo 449-7559 ile dzieci i doro­
słych weźmie udział w organizowanej 
przez nas “Gwiazdce!’

January Nazorek—prezes 
Anita Nazorek—sekretarka

Zebranie Gr. 1975 ZNP
Zawiadamiamy o zebraniu 

sprawozdawczo-wyborczym, które 
odbędzie się w piątek, 13 grudnia, o 
godz. 7:30 wiecz., w sali parafii św. 
Jakuba, przy 2436 N. Mango Ave.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie.

Wł. Spadłowski — prezes 
J. Polewski — sekr. prot.

Zebranie Gr. 694 ZNP 
Tow. Synowie Wolności 
Zawiadamiamy o zebraniu, które 

odbędzie się w czwartek, 19 grud­
nia, w sali E. Moskala, przy 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 7 wiecz. 
Prosimy wszystkich członków o 
przybycie. Po zebraniu zostanie po­
dana gorąca kolacja — koszt 5 doi. 
od osoby. Odbędzie się również lote­
ria, w związku z czym prosimy o 
przyniesienie fantów.

P. Marud — prezes 
J. Cieśla — sekr.

Bal Sylwestrowy
Tow. Gwiazda Wolności 

Grupy 1820 ZNP 
Towarzystwo Gwiazda Wolności 

Grupa 1820 ZNP urządza doskonały 
“Bal Sylwestrowy” we wtorek, 31 
grudnia w sali SPK Koło 31 przy 
3242 N. Pulaski Rd, początek o godz. 
9 wieczorem.

Zapraszamy serdecznie wszyst­
kich członków, przyjaciół i zna­
jomych do wzięcia udziału w tej 
bardzo urozmaiconej zabawie, prze­
platanej niespodziankami przy dź­
więkach doborowej orkiestry. Wstęp 
tylko $18.00 od osoby pokrywa napo­
je alkoholowe.

Po rezerwacje miejsc należy tele­
fonować na nr. 478-8907.

Zapraszamy!
Zofia Adamiak — prezeska 

Józef M. Rutkowski — sekretarz

Wybory i Instalacja 
w Grupie 1958 ZNP

Roczne posiedzenie wyborcze i 
instalacyjne Tow. Rzeczpospolita 
Polska, AGrupa 1958 ZNP, odbędzie 
się w niedzielę 22 grudnia o godz. 
2:30 po południu w sali SPK, koło 31, 
3242 N. Pułaski Road.

Ze względu na ważność spraw, 
które będziemy omawiać na posie­
dzeniu oraz wybór zarządu na rok 
1986, usilnie uprasza się wszystkich 
członków o łaskawe przybycie. 
Przysięgę od nowego zarządu od- 
bierze Komisarz Okręgu 13 ZNP 
Stanisław Sciblo.

Po posiedzeniu odbędzie się 
“Gwiazdka” dla dziatwy. Zarząd 
wraz z paniami przygotowuje prze­
kąskę i przyjęcie towarzyskie.

Henryka Szczepankowska,
— sekr. fin.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6 mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $60.00 Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Choroba Dyplomatyczna
Kto i kiedy wymyślił chorobę dyplomatycz­

ną, nie wiadomo. Faktem jest, że była ona pow­
szechnie stosowana przez posłów europejskich 
przy dworach monarchów Wschodu w wiekach, 
minionych. Sposób ten ratował częstokroć 
głowy przedstawicieli oświeconych rządów 
państw chrześcijańskich przed gniewem — lub 
tylko kaprysem — sułtanów, szachów i carów.

W dobie obecnej ta przedziwna dolegliwość 
dotyka dyplomatów niezmiernie rzadko. Aż 
dziw, że spotkała ambasadorów Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii i Republiki Fede­
ralnej w zaprzyjaźnionym i sprzymierzonym 
Oslo. Co dziwniejsze — choroby nie wywołała 
groźna postawa rządu tego północnego kraju, a 
werdykt znacznego wprawdzie prestiżowo, ale 
skromnego w sensie formalnym komitetu.

Mowa oczywiście o Komitecie Nagrody Poko­
jowej Nobla, przyznawanej rokrocznie — zgod­
nie z testamentem wynalazcy dynamitu — 
przez parlament norweski.

Na przestrzeni ostatniego dziesięciolecia po­
kojową nagrodę otrzymali, między innymi, 
Andrej Sacharow, organizacja Amnesty Inter­
national, Begin/Sadat, Matka Teresa, Urząd 
Wysokiego Komisarza ONZ d/s Uchodźców, 
biskup Tutu i Lech Wałęsa.

Tym większym szokiem dla światowej opinii 
publicznej było przyznanie nagrody organiza­
cji tak podejrzanej, jak Międzynarodowe Sto­
warzyszenie Lekarzy Przeciw Wojnie Atomowej 
(IPPNW).
Na czele IPPNW stoi Jewgienij Czazow. Wice­
minister zdrowia Związku Sowieckiego, jeden z 
sygnatariuszy “protestu”, który zapoczątkował 
nagonkę na Andreja Sacharowa w roku 1973. 
Już ten jeden fakt wystarczy by osoba Czazowa 
(a tym samym reprezentowanej przezeń orga­
nizacji) została odrzucona przez norweski par­
lament jako nie spełniająca, lub choćby tylko 
podejrzana o niespełnianie warunków.

Spójrzmy jednak na sprawę nieco głębiej. 
Czazow w latach panowania Breżniewa, And- 
ropowa i Czemienki był nadwornym lekarzem 
“czerwonych carów”. Sam fakt nie ma w sobie 
wprawdzie nic zdrożnego, ale . . . No właśnie, 
nie budzi zaufania i tyle. Nie wiadomo też czy 
teka ministerialna Czazowa dostała mu się za 
osiągnięcia naukowe (wątpliwe w kraju komu­
nistycznym), aktywność partyjną, czy za po­

stawę w sprawie Sacharowa. Coś zdaje się mó­
wić, że zadecydowała tu przynależność do 
“nomenklatury”, a więc nie tylko powolność 
wobec padających rozkazów, ale również udział 
w ich przygotowaniu i wydawaniu.

Znane są stosowane w ZSSR (i nie tylko w 
ZSSR; podobne, niepokojące doniesienia docie­
rają i z innych krajów komunistycznych) bar­
barzyńskie praktyki, w których zaangażowani 
są “lekarze” psychiatrzy.

Wiemy jaką rolę w “archipelagu Gułag” 
spełniali i spełniają nadal “uczniowie Hipokra- 
tesa” zobowiązani przysięgą do niesienia po­
mocy potrzebującym niezależnie od towarzy­
szących okoliczności. Na czele tych właśnie le­
karzy stoi Jewgienij Czazow, obecnie laureat 
Pokojowej Nagrody Nobla.

Współprzewodniczącym organizacji IPPNW 
jest harwardzki kardiolog, Bernard Lown. Uro­
dził się na Litwie, co samo przez się winno sta­
wiać go po innej stronie barykady niż sowiec­
kiego wiceministra. Przypuszczać należy, iż w 
tym aspekcie Lown jest dla swych litewskich 
ziomków zwykłym zdrajcą.

Klamka zapadła. Czazow i Lown odebrali w 
Oslo nagrodę. W ten sposób uhonorowana zo­
stała na przestrzeni dziesięciolecia zarówno 
ofiara, jak i jeden z jej oprawców.

Zostawmy jednak na boku norweski komitet 
i jego decyzję. Zastanówmy się natomiast, czy 
nikt i w żaden sposób nie mógł wpłynąć na 
zmianę werdyktu. Czy dyplomatyczna choroba 
ambasadorów Stanów Zjednoczonych, Wlk. 
Brytanii i RFN była jedynym możliwym spo­
sobem zaprotestowania przeciw temu, wołają­
cemu o pomstę do nieba, krokowi.

Nagroda Nobla jest najpoważniejszym na 
świecie wyróżnieniem. My, Polacy, szczycimy 
się tym, że wśród laureatów znajdują się Sien­
kiewicz, Reymont, Skłodowska-Curie, Miłosz i 
Wałęsa. I nie tylko naszym pragnieniem jest, 
by była to nagroda bez skazy. By Andrej Sa­
charow i Lech Wałęsa nie musieli się wstydzić, 
że ją otrzymali.

Świat jest tak urządzony, że o losie malucz­
kich decydują wielcy. Norwegia, a więc i jej 
komitet Nagrody Nobla, należy do wolnej częś­
ci globu. Tej części, której obce są przemoc, 
gwałt, nieprawość. I tymże ideałom winna 
służyć — bo tak chciał fundator — Pokojowa 
Nagroda Nobla.

Czas Robi Swoje.
Niektórzy twierdzą, że Statua Wolności po­

winna być przeniesiona na wschodnie wy­
brzeże Stanów Zjednoczonych, ponieważ właś­
nie tam znacznie więcej nowych imigrantów 
dociera do naszego kraju.

Od wielu dziesiątków lat (w r. 1986 obchodzić 
będzie swe 100-letnie urodziny) Statua Wolnoś­
ci witała u wybrzeży Nowej Ojczyzny miliony 
nowych imigrantów przybywających tu z 
Europy. Obecnie sytuacja uległa znacznej 
zmianie, bo do U.S. przybywa o wiele więcej 
imigrantów z krajów azjatyckich i Południowej 
Ameryki, aniżeli z Europy i najczęściej ich 
pierwszym miejscem pobytu na Ziemi Was­
hingtona jest nie Nowy York, a takie miasta jak 
Los Angeles czy San Francisco.

Przybywających do Los Angeles wita napis 
w 10 językach. Najwięcej przybywa tu imi­
grantów z Ameryki Łacińskiej, Korei, Filipin i 
Tajwanu. Ogólnie stwierdza się, że 52 proc, 
nowych, legalnych imigrantów do U.S. to oby­
watele krajów azjatyckich, a tylko 11 proc, po­
chodzi z Europy.

Zmiany te nastąpiły zaraz po 1965 r. kiedy 
zniesiono kwoty imigracyjne. Najbardziej z 
udogodnienia tego korzystają imigranci chiń­
scy, którzy nie tylko szybko asymilują się w 
Ameryce, ale równie szybko podejmują stara­
nia o sprowadzenie swych najbliższych rodzin. 
To właśnie imigranci chińscy najszybciej stara- 
rają się o obywatelstwo tego kraju, aby dzięki 
nowym przywilejom połączyć się z pozostałymi 
członkami rodziny.

Mimo, że stosunkowo duża liczba imigran­
tów przybywa z krajów Ameryki Łacińskiej, 
szczególnie z Meksyku, są oni mniej zaintere­
sowani przyjęciem obywatelstwa amerykań­
skiego. Pobyt swój w U.S. traktują jako przejś­

ciowy, planując zarobienie dość pieniędzy, aby 
po powrocie do kraju rodzinnego móc się wy­
godnie urządzić.

Czas robi swoje. Statua Wolności, która pod­
dana została ostatnio renowacji, nadal będzie 
największym symbolem wolności tego wspa­
niałego kraju. Na fundusz renowacyjny Statuy 
dobrowolnie opodatkowują się wszyscy miesz­
kańcy U.S., wśród nich również Polonia 
Amerykańska.

To i Owo
Do niezwykłego sposobu uciekły się kobiety 

walczące o spopularyzowanie karmienia pier­
sią niemowląt, jako najzdrowszego dla dziecka.

Po szerokiej kampanii reklamowej w prasie, 
telewizji i radiu — finansowanej przez miasto 
Nowy York i władze zdrowia — pewnego pię­
knego dnia w godzinach szczytu dwadzieścia 
młodych Amerykanek, każda z dzieckiem 
wsiadło do metra i pośród tłoczących się pa­
sażerów spokojnie zaczęło karmić piersią swoje 
niemowlęta, wybierając oddzielne wagony, by 
publiczność była liczniejsza.

Całość zakończyła się wielką konferencją 
prasową na stacji Grand Centred Terminal.

* * *
Noc z 21 na 22 grudnia, najdłuższa w roku, 

obchodzona jest w Iranie jako święto Yala.
Tradycja nakazuje, aby w tę noc nie kłaść się 

wcale spać, tylko słuchać bajek i starych le­
gend. Rodziny gromadzą się przy stole, jedzą 
owoce, orzeszki i słuchają opowieści.

Tradycja Yala zachowała się jeszcze we 
wsiach irańskich, w miastach jednak została 
zmodyfikowana. Wiele osób kupuje w sklepach 
płyty lub taśmy magnetofonowe z nagranymi 
“Baśniami z 1001 nocy” i słucha tych nagrań.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

/JVN1

Strajk Po Japońska 
Czy Terroryzm?

Japońskie linie kolejowe znane są 
ze swej punktualności i dobrej obs­
ługi. Mieszkańcom wielkich miast 
znane są jeszcze z potwornego za­
tłoczenia w godzinach szczytu linii 
podmiejskich. To, co stało się jed­
nak w piątek 29 listopada, wykaza­
ło, jak wrażliwy to i podatny na 
wszelkie wstrząsy system. Grupka 
terrorystów potrafiła na przeciąg 
kilku godzin całkowicie zastopować 
ruch i spowodować taki chaos, jaki 
— zdawało się — mogła przynieść 
ze sobą tylko wojna.

Około 10 milionów pasażerów, 
których codziennym środkiem lo­
komocji jest kolej, zostało pozba­
wionych możliwości dostania się do 
pracy. Nic dziwnego, że tłumy rzu­
ciły się do szturmu na autobusy, 
taksówki, linie metra i prywatne 
samochody, w nich szukając moż­
liwości dotarcia do miast. Zamęt 
panował taki, że nie pomagały na­
wet posiłki policji usiłujące wpro­
wadzić jaki taki ład i wyekspedio­
wać ludzi poza uniszkodliwioną część 
systemu.

Klęska była tak wielka, że wiele 
szkół tokijskich musiało zawiesić 
zajęcia. Kamery telewizyjne po­
kazywały puste ławki szkolne i 
niemiłosiernie zatłoczone auto­
strady. Premier Jasuhiro Nakaso- 
ne określił zamach jako “niebez­
pieczną zbrodnię’’.

We wczesnych godzinach poran­
nych terroryści (wśród nich wielu 
studentów) pozrywali linie świat­
łowodowe łączności i kable sterują­
ce sygnałami świetlnymi w 24 miej­
scach w Tokio, Osaka i pięciu 
innych miastach. Przy użyciu ba­
niek nafty wysadzili lub spalili wiele 
urządzeń rozdzielczych. W rezulta­
cie, gdy o 5-ej rano pierwsze pociągi 
miały ruszyć na trasy, okazało się, 
że 22 punkty sygnałowe i rozdzielcze 
nie odpowiadają. Do południa cały 
system komunikacyjny w Tokio i 
Osaka był całkowicie zablokowany.

Nie był to jednak koniec znisz­
czeń. O 7-ej rano około 50 uzbro­
jonych w “gazrurki” i butelki zapa­
lające terrorystów natarło na sta­
cję Asakusabashi w centrum Tokio 
wywołując poważne zniszczenia pe­
ronu i biur kontroli ruchu.

Cała sprawa zaczęła się w czwar­
tek, 28 listopada, kiedy to 1,100 cz­
łonków odłamu związku zawodo­
wego pracowników kolei prefek­
tury Chiba (na południe od Tokio) 
rozpoczęło dziki strajk w proteście 
przeciw zamysłowi sprzedaży pań­
stwowego przedsiębiorstwa Japa­
nese National Railways prywatnej 
spółce. Reprywatyzacja została po­
parta przez rząd z powodu ogrom­
nego deficytu, — jaki przynosiła 
firma.

Decyzja rządu spotkała się z 
ostrym sprzeciwem dwóch central 
związkowych—LEU i NRWU—bo­
wiem może to oznaczać redukcję 
326-tysięcznej załogi o 1/3.

Policja aresztowała 48 podej­
rzanych o dokonanie sabotażu, w 
tym także Masashi Kamatę, 32, 
znanego przywódcę Chukaku-ha 
(Frakcja Środka Duszy) — ultra- 
lewicowej grupy, która w latach 60- 
tych organizowała wiele wystąpień 
anty amerykańskich. W ostatnich 
latach grupa ta była prawdopodob­
nie związana ze sprawcami zama­
chu na międzynarodowy port lotni­
czy w Narita.

Strajkujący w Chiba nie wypo­
wiedzieli się na temat zamachu. 
Natomiast przywódcy LEU potępili 
go stwierdzając, że “związek nie 
może dalej tolerować zniszczeń w 
naszym własnym miejscu pracy, 
niezależnie od tego, jakie by one nie 
były...”

Obecnie dochodzenie prowadzone 
jest przez specjalnie powołany od­
dział 320 detektywów.

Na podst. “TIME” 
opr. PD

Filmy Prezydenta
Dowodem jak gruntownie infor­

mowany był Gorbaczow na temat 
różnych spraw mających związek z 
prez. Reaganem jest fakt, że m.in. 
oglądał on filmy, w których Reagan 
występował jako aktor.

Gorbaczow przyznał się, że naj­
bardziej podobał się mu film “King’s 
Row”, w którym Reagan grał rolę 
młodego mężczyzny, który utracił 
nogi przez amputację.

Druga Strona Stosunków 
USA - Izrael

Jerozolima (CT) — Wykryta nie­
dawno afera szpiegowska z udzia­
łem Jonathana Pollarda ujawniła 
drugą stronę stosunków amery- 
kańsko-izraelskich, w których brak 
zaufania i desperacja koegzystują 
z przyjaźnią.

Pomimo długoletniej przyjaźni 
Stany Zjednoczone i Izrael utrzy­
mują przed sobą w tajemnicy wiele 
informacji. Informacje przekazane 
wywiadowi izraelskiemu przez Pol­
larda, pozwoliły lotnictwu Izraela 
zakłócić namiar prowadzony przez 
Stany Zjednoczone i zbombardo­
wać kwatery w OWP w Tunisie, ku 
zaskoczeniu Washingtonu. Afera 
Pollarda była przyczyną najwię­
kszego oziębienia stosunków ame- 
rykańsko-izraelskich od czasu in­
wazji na Liban w roku 1982.

Izraelskie radio podało, że Mosze 
Arens, minister bez teki, specjalny 
wysłannik premiera Peresa powró­
cił ze swojej misji w Washingtonie. 
Nie podano szczegółów tej misji. 
Wiadomo jednak, że Arens rozma­
wiał z przedstawicielami rządu 
USA.

“Każdy zbiera informacje o 
każdym twierdzi Zeev Schiff wy­
dawca niezależnej gazety — “Haa­
retz” ale nie przyjaciele. Złamaliśmy 
zasady gry, zatrudniając płatnego 
szpiega”.

Izrael, zależny od amerykańskiej 
pomocy ekonomicznej, wojskowej i 
dyplomatycznego poparcia przep­
rosił Stany Zjednoczone za sprawę 
Pollarda i wyraził zgodę na współp­
racę w śledztwie, określając aferę 
jako “mało znaczącą dla wza­
jemnych stosunków”.

Jednakże Washington uważa, że 
sprawa Pollarda to tylko “czubek 
góry lodowej” operacji szpiegow­
skich prowadzonych przez Izraela 
przeciwko USA.

Specjaliści do spraw wywiadu 
twierdzą, że afera Pollarda nie wy­
rosła w “wywiadowczej próżni”. Od 
początku lat 50-tych zarówno Stany 
Zjednoczone jak i Izrael zbierają in­
formacje o partnerze. Jak do tej 
pory działalność ta nie zakłócała 
wzajemnych stosunków, Pytanie 
narzuca się samo: Czy jest możliwe 
aby zaprzyjaźnione kraje prowa­
dziły przeciwko sobie działalność 
szpiegowską. Odpowiedź: “Możli­
we. Tak właśnie postępują”. Na py­
tanie czy w Izraelu działają obecnie 
amerykańscy agenci, były dyrek­
tor CIA, Eichard Helms powiedział 
— “Mam nadzieję”.

W1982 roku “w Iranie w ręce CIA 
dostał się dokument zawierający 
szczegóły działalności Szin-Bet (wy­
wiadu izraelskiego) skierowanej 
przeciwko Stanom Zjednoczonym. 
Z dokumentu wynika, że w jednym 
przypadku pracownicy Szin Bet 
upozorowali ciążę kobiety będącej 
intymną przyjaciółką amerykań­
skiego dyplomaty. Kobieta poddała 
się zabiegowi jej usunięcia, oczy­
wiście również upozorowanemu. 
Dyplomata był następnie szanta­
żowany, ponieważ w tym czasie za­
biegi przerywania ciąży były w Iz­
raelu niedozwolone.

Nie wszystkie tajne działania Iz­
raela mają na celu uzyskanie in­
formacji. W roku 1954 grupa agen­
tów izraelskich podłożyła bombę w 
bibliotece Amerykańskiej Agencji 
Informacyjnej w Kairze w celu 
zakłócenia stosunków pomiędzy 
USA i Egiptem. Wydarzenie to zna­
ne pod nazwą “Lavon Affair” dop­
rowadziło w końcu do upadku rządu 
premiera Davida Ben-Guriona.

Ale nie tylko Izrael prowadzi dzia­
łalność wywiadowczą — przeciwko 
USA. W jednym ze znanych nam 
przypadków Amerykanie ukryli 
mikrotomy w pokoju zajmowanym 
przez przywódców izraelskich przy­
byłych w 1978 r. do Camp David na 
negocjacje z Egiptem. Akcja była 
przeprowadzona tak nieudolnie, że 
delegacja izraelska prowadziła 
swoje rozmowy spacerując po lesie.

Jedna amerykańska akcja szpie­
gowska zakończyła się tragicznie 
gdy izraelskie kutry torpedowe i 
myśliwce zaatakowały w czerwcu 
1967 r. amerykański okręt wywia­
dowczy “Liberty”. Było to podczas 
wojny sześciodniowej. Zginęło 
wtedy 34 marynarzy amerykań­
skich, wielu zostało rannych a okręt 
zniszczony. Izrael twierdzi, że “Li­
berty” został zaatakowany przez 
pomyłkę lecz amerykański wywiad 
ustalił, że stało się tak ponieważ za­
łoga okrętu “podsłuchała” meldunki 
armii izraelskiej przygotowującej 
atak na Wzgórza Golan. Prezydent 
Lyndon Johnson i wszyscy jego na­

stępcy nie pozwolili aby incydent 
ten naruszył dobre stosunki z Izrae­
lem.

Przywódcy Izraela starają się 
przedstawić aferę Pollarda jako je­
den niefortunny wypadek nie ma­
jący znaczenia wobec ogromnej lo­
jalności w stosunku do Washingto­
nu. Izrael podkreśla, że zaopatruje 
Stany Zjednoczone w dane dotyczą­
ce broni sowieckiej odebranej Ara­
bom podczas działań wojennych i że 
zabezpiecza interesy USA w tym re­
jonie świata.

Były minister obrony Izraela 
Ariel Sharon powiedział, że dzięki 
temu Stany Zjednoczone zaoszczę­
dziły około 82 miliardów doi., które 
musiałyby wydać przez trzy de­
kady na zebranie takiej ilości in­
formacji. Ponadto, powiedział Sha­
ron USA musiałyby wydać dodat­
kowo 44 miliardy doi. na utrzyma­
nie kontyngentu wojsk na Bliskim 
Wschodzie.

(tł. E.U.)

Przed Wyborami 
We Francji

Doniesienia prasowe z Paryża 
podkreślają bardzo wyraźnie, że 
Francja weszła już w okres przed 
parlamentarnymi wyborami. Wy­
niki badań opinii publicznej wska­
zują, że konserwatywna opozycja 
wysunęła się na czołowe miejsca. 
Jest to jasne ostrzeżenie pod adre­
sem socjalistycznego prezydenta 
Francois Mitterranda, który zdaje 
sobie sprawę, jak to podkreślają 
również jego opozycjoniści, że fran­
cuski teren polityczny jest nadal 
ryzykowny.

Niektórzy obserwatorzy skłonni 
są uważać, że Francja w mar 
cowych wyborach stanie wobec 
punktu zwrotnego, albo wobec wiel­
kich możliwości albo też wobec 
wielkiego niebezpieczeństwa.

W doniesieniu z Paryża kores­
pondent dziennika “Christian 
Science Monitor” głosi, że istnieje 
potrzeba wypełnienia luki po silnych 
wpływach socjalistów, jaka po pro­
stu powstała w wyniku przetarcia 
się systemu politycznego.

Na lewicy partia komunistyczna 
chroni się od stalinowskiej skorupy. 
Po prawicy po prostu skrajnie kon­
serwatywny czy też, można powie­
dzieć, rasistowski ruch Jean-Marie 
Le Pen poważnie wzmocnił swoje 
siły, wykorzystując napływających 
imigrantów. Toteż krytycy polityki 
obecnie rządzącej koalicji, z socja­
listami na czele, nawet nie podej­
mują próby nawiązywania do teorii 
czy też programów politycznego li­
beralizmu.

Marcowe wybory parlamentarne 
powinny przynieść wyraźne rozs­
trzygnięcia.

Koszty Łóżek 
w Szpitalach

W coraz większym zakresie pod­
noszone są krytyczne oceny ko­
sztów pobytu w szpitalach.

Z danych statystycznych wynika, 
że w skali całego kraju koszt jed­
nodniowego pobytu w szpitalu (uj­
muje się to w formułę “łóżka szpi­
talnego”) wynosił w 1984 r. prze­
ciętnie $213 dziennie.

Dane statystyczne zostały opra­
cowane na użytek informacyjny 
przez “Health Insurance Associa­
tion”. W porównaniu z poprzednim 
rokiem koszt łóżka szpitalnego 
zwiększył się o 4.9 proc., gdy infla­
cja przeciętnie wzrosła w tym sa­
mym okresie tylko 3.6 procenta.

W Illinois koszt łóżka na jeden dz­
ień wynosił $247, a więc w ujęciu 
procentowym nastąpił wzrost o 6 
proc.

Najdroższy jest pobyt w szpita­
lach w stanie Kalifornia ($281 prze­
ciętnie za łóżko jednego dnia). Naj­
tańszy jest pobyt w szpitalach w 
stanie Mississippi, gdzie łóżko kosz­
tuje $114 dziennie.

Oszczędny Senator
Demokratyczny senator ze stanu 

Wisconsin, William Proxmire, pro­
wadzi batalię o zmniejszenie ilości 
rządowych samochodów. Walka o 
to jest trudna, to też senator włączył 
w ramy swojego projektu ustawo­
wego propozycję, aby obniżyć licz­
bę samochodów, jakie na Kapitolu 
są do dyspozycji przywódców Sena­
tu i Izby Reprezentantów.

Może tego typu naciski trafią do 
przekonania senatorów, że należy 
oszczędzać w wydatkach rządo­
wych.
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Szkodliwe Choinki
W czasopiśmie Kanadyjskiego 

Stowarzyszenia Lekarskiego wska­
zano na świąteczne choinki jako 
przyczynę pewnych sezonowych do­
legliwości alergicznych. Autor pub­
likacji, dr Derek Wyse, przebadał 
1500 pacjentów i stwierdził, że 7 
procent z nich doznało uczuleń 
skórnych i oddechowych w okresie 
świąt Bożego Narodzenia.

Większość tych dolegliwości wy­
stąpiła w ciągu 24 godzin po spro­
wadzeniu do mieszkań choinek. W 
jednym przypadku silny atak astmy 
alergicznej miał miejsce już w cza­
sie ładowania drzewka na samo­
chód.

Dy Wyse uznał, że te szybkie 
reakcje występowały wskutek uczu­
lenia na żywice balsamiczne znaj­
dujące się na gałęziach choinek. 
Bardziej zagadkowe były jednak 
przypadki, w których dopiero po 
kilku dniach posiadania w domu 
drzewka następowały objawy kata-

ralne, trudności z oddychaniem lub 
swędzące wysypki.

Wraz z botanikiem Davidem Mul- 
lochem z Uniwersytetu w Toronto, 
dr Wyse zebrał próbki kurzu z mie­
szkań, w których znajdowały się 
drzewka.

W próbkach tych obaj naukowcy 
odkryli obecność pyłków szałwii i 
traw wywołujących uczuleniowy 
katar sienny. Im dłużej drzewka 
znajdowały się w ciepłych i suchych 
pomieszczeniach zamkniętych, tym 
więcej unosiło się z nich pyłków, 
które jeszcze latem przywarły do 
lepkiej od żywicy kory.

Okazało się, że w okresie Bożego 
Narodzenia można ulec atakowi 
sierpniowego kataru siennego, wy­
wołanego pyłkami sprowadzonymi 
do domu na gałęziach choinki. Je­
dyna rada, jaką daje dr Wyse oso­
bom uczuleniowym, to przerzuce­
nie się od następnych świąt na sztu­
czne choinki.

Bez Brzuszka
Przykro patrzeć na zupełnie mło­

de kobiety, które mają sylwetkę ze­
szpeconą wypukłością brzucha. Czę­
sto wyglądają, jakby były we wcze­
snej ciąży i odwrotnie — przyje­
mnie jest obserwować starsze już 
panie, które do późnych lat, mimo 
kilku porodów, zdołały zachować 
szczupłą, zgrabną płaską tam gdzie 
trzeba, figurkę.

Jak zapobiegać brzydkim wypu­
kłościom?

Przede wszystkim — od najmłod­
szych lat dbać o prawidłową posta­
wę, nosić głowę wysoko, mieć wyp­
rostowane plecy i biust do przodu, 
wtedy brzuch będzie się chował nie­
jako automatycznie.

Francuzki nauczone są od dzieciń­
stwa do wciągania mięśni brzucha, 
robią to w każdej sytuacji: czekają 
na przystanku na autobus, siedząc 
w poczekalni u dentysty czy przed 
telewizorem.

Po kilku latach takich ćwiczeń 
mięśnie brzucha robią się twarde 
jak deska i trzymają jak najlepszy 
gorset. Polecamy to ćwiczenie, jest 
proste, łatwe, nie wymaga czasu 
ani pieniędzy. A poza tym trzeba 
regularnie uprawiać gimnastykę — 
10 minut każdego ranka:

1. Stanąć prosto, ręce opuścić 
wzdłuż tułowia, brzuch mocno 
wciągnąć, przetrzymać licząc do 
10, a następnie rozluźnić mięśnie. 
Powtórzyć ćwiczenie 12 razy.

2. Wykonywać podskoki w miej­
scu, mając ręce rozłożone na boki. 
Podskakując — jedną nogę ugiąć w 
kolanie i wykonać łydką 10 okrążeń 
w lewą i 10 okrążeń w prawą stronę, 
za każdym razem pó 4 razy.

3. Położyć się twarzą do podłogi, 
stopy uchwycić dłońmi, unosząc 
przy tym tułów do góry. Z brzucha 
zrobić kołyskę; licząc do 50 kołysać 
się powoli do przodu i do tyłu.

4. Położyć się na plecach, ręce 
rozłożyć na boki, nogi (w lekkim 
rozkroku) unieść parę centyme­
trów nad podłogę. Wykonywać jed­
nocześnie krążenia stopami do środ­
ka, a potem na zewnątrz. Robić to 
powoli, licząc do 50.

5. Leżąc na plecach wsunąć stopy 

pod kant ciężkiego mebla, dłonie 
złożyć na karku. Nogi przez cały 
czas muszą być wyprostowane. 
Powolutku unosić się do siedzenia, a 
potem, również powoli do leżenia. 
Powtórzyć 10 razy.

6. Siad na podłodze. Jednocześ­
nie, energicznym ruchem, unieść 
wysoko wyprostowane w kolanach 
nogi i klasnąć za nimi (tak, jak tc 
jestpokazane na rysunku) w dłonie. 
Powoli opuścić nogi. Powtórzyć 20 
razy.

Bursztyn
Choć nie jest kamieniem szla­

chetnym, był od najdawniejszych 
czasów ulubioną ozdobą i amule­
tem. Bursztynowe kadzidła znali 
już egipscy i greccy kapłani. Goś­
cinny gospodarz chcąc szczególnie 
uhonorować gości, dorzucał do og­
nia płonącego na kominku szczyptę 
żółtego proszku.

Kupcy rzymscy podejmowali da­
lekie i niebezpieczne wyprawy, aby 
z podróży na wybrzeża północnych 
mórz przywieźć złociste bryły bur­
sztynu.

Tajemnicze właściwości i nie­
znane w owych czasach pochodze­
nie bursztynu sprawiało, że przy­
pisywano mu niemal cudowne 
właściwości leczenia wielu chorób 
(skóry, gardła, reumatyzmu) i 
chronienia od uroków i czarów.

“Kosowska
Kuchnia Jarska”

Nakładem Orbis Books (Londyn) 
Ltd. ukazało się nowe wydanie 
książki kucharskiej pt. “Kosowska 
kuchnia jarska”. Autorką książki 
jest Celina Tamawska-Busza. Książ­
ka napisana jest na podstawie diety 
stosowanej przez dr Apolinarego 
Tarnowskiego w Kosowie.

Książka kosztuje 5 funtów szter. i 
można ją otrzymać pisząc na ad­
res: Orbis Books (London) Ltd., 66 
Kenway Road, London SW5 ORD.

W naszym Kąciku Kobiet poda­
wać będziemy od czasu do czasu 
niektóre przepisy kucharskie za­
czerpnięte z tej książki.

Ze Sceny i Estrady
Z Galowego Przedstawienia

“Liry” “Poloneza”
Pieśń, taniec, folklor ludowy, 

tradycje polskie i umiłowanie zwy­
czajów bożonarodzeniowych — 
wszystkie te elementy stanowią 
treść widowiska pt. “Polish Christ­
mas Gala”, prezentowanego po raz 
czwarty z kolei przez zespół “Lira” 
przy współpracy zespołu taneczne­
go “Polonez”.

Co roku widowisko to, organizo­
wane staraniem Grupy ZNP 825, 
Cicero Society oraz Grupy Związku 
Polek w Ameryce 816, “Lira So­
ciety” cieszy się dużym i wciąż 
wzrastającym powodzeniem. Przed­
stawienie przeznaczone jest nie tyl­
ko dla słuchacza polonijnego, ale 
równie — a może — przede wszyst­
kim nawet — dla widza i słuchacza 
niepolskiego, tj. widowni amery­
kańskiej.

Organizatorzy “Polish Christmas 
Gala”, z Lucyną Migałą na czele, 
uzupełniają z powodzeniem istnie­
jącą od dawna lukę — w dziedzinie 
prezentowania dla słuchacza ame­
rykańskiego polskiej pieśni i tańca 
oraz tradycji, w starannym opra­
cowaniu, w oparciu o związki hi­
storyczne — w sposób, który docie­
ra z dobrym skutkiem do słuchacza 
niepolskiego. Dzieje się tak w dużym 
stopniu głównie dzięki celnie poda­
nemu słowu wiążącemu ciekawie 
opracowanemu przez Lucynę Miga- 
łę, która zna dobrze psychikę miej­
scowego słuchacza i wie, jak do nie­
go dotrzeć. Potrafi ona połączyć w 
nim elementy historyczne i anegdo­
tę — z informacjami o polskiej 
pieśni, tańcu i tradycjach. Wiado­
mości o polskich zwyczajach bożo­
narodzeniowych — z aktualniami z 
wielu dziedzin, które naprawdę in­
teresują słuchacza.

Wynikiem tego są nie tylko wy­
pełnione sale i gorące brawa, ale i 
przekonanie uczestników imprezy, 
że stali się świadkami autentyczne­
go wydarzenia artystycznego, przy­
bliżającego do polskiej tradycji, 
folkloru i zwyczajów świątecznych.

Założony przez Lucynę Migałę 
zespół wokalny “Lira” osiąga w 
ostatnich latach coraz większe suk­
cesy. W ub. roku odbył on kolejne, 
uwieńczone powodzeniem tournee 
po Polsce. Zespół składa się z 
młodych Amerykanek (nie wszyst­
kie są polskiego pochodzenia) z wy­
kształceniem muzycznym, które 
mogą poszczycić się autentycznym 
zainteresowaniem polską kulturą, i 
które pokochały pieśń polską.

Repertuar zespołu tanecznego 
“Polonez” (pod kier. Antoniego 
Dobrzańskiego), świetnie uzupełnia 
się z repertuarem wokalnym “Li­
ry”. Oba te zespoły zdolne są obec­
nie do zaprezentowania widowiska 
wokalno-tanecznego na dobrym po­
ziomie. “Polonez” opracowuje i 
prezentuje za każdym razem coraz 
to inne tańce ludowe, w coraz lep­
szym wykonaniu. Tym razem wy­
stąpił m.in. z “Polonezem”, “Powi­

talnym mazurem” z “Halki” oraz 
wiązanką tańców góralskich.

W repertuarze “Liry” znalazła 
się wiązanka 4 pieśni z okresu Pow­
stania Kościuszkowskiego, scena z 
pierwszego aktu opery I. Paderew­
skiego “Manru” (na kanwie 125 ro­
cznicy urodzin kompozytora) oraz
— obok innych pieśni — kilkanaście 
sympatycznie wykonanych kolęd 
polskich. Po raz drugi już z kolei 
wystąpił wraz z “Lirą” chór dzie­
cięcy szkoły St. Richard, którego 
kierownikiem jest jedna z członkiń 
“Liry” — Andrea Kabała.

Niespodzianką był tym razem 
występ 8-osobowego zespołu wo­
kalnego panów, który odśpiewał 
wraz z “Lirą” trzy kolędy.

Przedstawienie kończyły jak w 
poprzednich latach — wzruszająca 
pieśń “Czarna Madonna” (wyk. 
“Liry” i Marylin Bykowskiej jako 
solistki) oraz barwny finał w wyko­
naniu obu zespołów. Widowisko 
może być w sumie z pewnością 
dobrym przykładem w dziedzinie 
szerzenia polskich tradycji wśród 
społeczeństwa amerykańskiego.

Przed zakończeniem imprezy 
Lucyna Migała dokonała symboli­
cznej ceremonii podzielenia się z 
wszystkimi uczestnikami wieczoru
— bożonarodzeniowym opłatkiem.

Poczynając od sierpnia br., dy­
rygentem “Liry” jest Janet Złoto- 
rzyńska-Udenrhill, b. kierownik 
muzyczny Szkoły Dramatycznej 
Goodmana oraz — w ciągu ostat­
nich 10 lat — kierowniczka działu 
wokalistyki Latin School.

Po zakończeniu spektaklu oraz w 
czasie przerwy, uczestnicy wieczo­
ru mieli okazję zapoznać się z pol­
ską książki (przy stoisku księgar­
ni “Polonia”) oraz zakupić najnow­
sze płyty z nagraniami “Liry”, na­
być przy innych stoiskach polskie 
wyroby artystyczne i pamiątki. 
Impreza odbyła się dwukrotnie w 
Cicero, w sali szkoły Morton East 
H.S. i zgromadziła — pomimo nie­
sprzyjającej pogody — parę tysięcy 
widzów. Andrzej Azarjew

CLEVELAND.—Leszek Kapsa, polski 
marynarz, który zszedł ze statku i 
poprosił o azyl za namową polskiego 
emigranta, który przebywa w Stanach 
Zjednoczonych od 4 lat. (UPI)

______________ UWAGA!_____________
Uprzejmie prosimy wszystkich naszych Czytelników i Prenumera 
torów, aby wszelkiego rodzaju zażalenia dotyczące dostawy gazety 
czy to przez pocztę, czy do kiosków, kierowali bezpośrednio na nasz 
adres:

Mr. Anthony J. Szplit, General Manager 
Dziennik Związkowy 
6100 N. Cicero Avenue
Chicago, Illinois 60646—9975

312/286-0141

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“Kalendarz Polski na Rok 1986”.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

■ Imię, Nazwisko 
 

Numer domu, ulica g
Miasto Stan Zip code  |
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

Council 139 PNA
Bowling League

TEAM STANDINGS W L Pts
Sliz Foods  25 17 59
Faras Insurance  25 14 58
Neighborhood Tap  24 18 58
Wheels SAC  25 17 57
Lumleys Tap  23 19 56
Pechters Hardware  23 19 53
Club Mono Lounge 21 21 51
4111 Club  20 22 45
Aid. Majerczyk  19 20 45
Midway Funeral Home ... 18 24 41
Syrenas Lounge  17 25 40
Chucks Wagon ................ 9 32 19

It was like winter in wonderland 
for Syrenas Lounge as they wollop- 
ed the hell out of Midway Funeral 
Home for all the marbles and sent 
their bowling balls to Blattners ga­
rage to be overhauled in Council 139 
PNA bowling activities at Archer 
Kedzie lanes last Friday night. Che­
ster Gniadek did a great job as he 
hit a 535 series while Chuck Arling­
ton hit a 499 for the losers.
Midway  1014 875 916-2807 
Syrenas  1058 1011 951-3020

All Neighborhood Tap team need­
ed was a bag of cashews and a few 
beers to knock the Wheels SAC for a 
pair of games and five points in a 
tough battle. Rich Iwanowski gave 
his ball a pep talk and shot a nice 
warm 213-564 series while Bill 
Miemicki hit a 611 series for the lo­
sers. Looks like Hank Lesniak is 
trying to sell more eggs to try and 
get a round ball.
Wheels  1016 995 1027-3038

Ciekawostki
Według przeprowadzonego badania 

opinii publicznej wynika, że prze­
ciętny mieszkaniec St. Zjednoczo­
nych posiada siedem kart kredyto­
wych.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . . .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Qlbanu
WOMINS MIOTAŁ CtNTE« J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

N’borhood .... 1041 973 1099—3113
Boy when captain Lou Sury 

comes back to bowl the Sliz Foods 
team gets hot and gives Lumleys 
Tap a tumble for two games and 
four points. Ken Stefański hit a 217- 
507 series and the fighting midget 
shot a 211-537 for the losers. Sorry 
Joe Bmiak no help right.
Lumleys  1086 995 955 -3036
Sliz  967 1065 983 —3015

It must be Christmas for the 
Pechters Hardware team as they 
gave 4111 Club a tough fight and 
took a pair of games and five points 
from them. It was nothing says Ed 
Cachur as he rolled a neat 210-568 
series while Ron Szeredy hit a 233- 
569 series for 4111.
4111  1089 923 986-2998 
Pechters  1104 1067 907—3078

The picnics all over cried Chucks 
Wagon’s team as they gave some 
hell to Club Monos Lounge and took 
a pair of games and five points. Bob 
Morales did a great job as he shot a 
536 series and Mark Ptaszkowski 
shot a 509 series for the losers. Boy 
Mr. Burger sure had a big smile for 
his boys.
Monos  1013 947 948—2908
Chucks  961 1013 967—2941

So the Aiderman Majerczyks 
team had to roll their games by 
themselves as their opposing team 
Faras Insurance team are still soak­
ing in the sunny skies of Florida. 
But Jim Majerczyk had a great ser­
ies for his team as he shot a 232-567.

SPECIAL
The officers of the league wish the 

sponsors, bowlers and the Polish 
Daily Zgoda a Merry Christmas 
and God Bless them all and their 
families. Wesołych Świąt to eve­
ryone.

Stanley Wojtowicz (Secretary)

B & B 
NORTHWEST VIDEO INC. 

DECEMBER SPECIAL 
Just In Time For Christmas! 

Monday through Thursday • All 
Children’s Movies $1 each. All 
Sports, Wrestling and 3 Stooges 

Movies $1.50 each 
5959 N. Elston Ave. • 631-8991

TYLKO 2 DNI!
Kolorowa Wersja Filmu 

Reżyserii Jerzego Hoffmana 
Według Powieści Tadeusza 

Dołęgi- Mostowicza

"Znachor"
W Rolach Głównych: 

Anna Dymna, Bernard Ładysz, 
Jerzy Bińczycki, 

Piotr Fronczewski.

Sobota, 14 Grudnia 
Godz. 7:00 Wiecz. 

Niedziela, 15 Grudnia 
Godz. 3:00 Ppł. i 6:00 Wiecz.

DOM PODHALAN 
4308 S. ARCHER 

Informacje i Rezerwacje: 
523-7832

Wherever you live in Chicagoiand, 
there’s a Cooperative Health Plan 

physician nearby.
Timely information is 
immediately available 

for you on comprehen­
sive medical coverage 

through Cooperative 
Health Plan. Just 

ask your employer.

This plan offers 
many important 
features, includ­

ing wellness 
doctor visits — 
covered in full.

With Cooperative 
Health Plan, 
you receive 

personal care 
in the pri­

vacy of the 
physician's 

office.

FREE 
MAP 
OFFER
Ask your 
employer 
for in­
formation 
today and 
receive a 
detailed, 
full-color 
Chicagoiand 
road map
spotting more 
than 700 doctors \ 
and 80 hospitals.

Cooperative Health Plan, Inc.
1100 Jorie Boulevard
Oak Brook, IL 60521-2219 (312)990-2300

Managed by
Hancock/Dikewood Services, Inc
one of the

companies
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Kongres Podniósł 
Pułap Deficytu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Prezydent i Kongres będą zmu­

szeni do dokonania $50 mid cięć w 
roku fiskalnym 1987.

Dyrektor Budżetu James Miller III 
przedstawił Prezydentowi w środę 
preliminarz budżetu na rok 1987, któ­
ry zdaniem osób, które miały okazję 
się z nim zapoznać, zawiera dość 
drastyczne cięcia programów rzą­
dowych. Biały Dom nie podał szcze­
gółów tej propozycji.

Zatwierdzona przez Kongres ustawa 
nie przewiduje wzrostu podatków jako 
środka ograniczenia deficytu lecz nie 
wyklucza takiej możliwości. Kongres 
pozostawił sobie wolną rękę w podję­
ciu takiej decyzji, w razie gdy okaże 
się ona konieczna.

Przeciwnicy ustawy twierdzą, że 
może ona zaszkodzić obronie i szere­
gowi programów krajowych. Nazy­
wając ustawę “aktem samobójczym” 
senator Daniel Moynihan (D.,N.Y.) 
powiedział, że “rozłoży ona obronę 
Stanów Zjednoczonych!’

Jakkolwiek wielu demokratów było 
przeciwnych ustawie, senator Paul 
Simon z Illinois powiedział — “Nie 
jest to idealna ustawa, ale jest to 
jakiś krok w kierunku rozwiązania 
problemu!’ »

Kongres i Prezydent wrazili zgodę 
na propozycję Gramma-Rudmana, 
gdyż w ciągu ostatnich 12 miesięcy 
nie mogli dojść do porozumienia w 
sprawie metod ograniczenia deficytu 
państwa.

Jakkolwiek Reagan przeciwny jest 
cięciom w budżecie obrony, to nie 
chce nawet słyszeć o podniesieniu 
podatków i popiera demokratów z 
Izby oponujących przeciwko senac-

Izba Odmówiła 
Debaty Nad 

Reformą Podatkową 
Washington (CT, CST) — Ku za­

skoczeniu prezydenta Reagana Iz­
ba Reprezentantów odmówiła wczo­
raj rozpoczęcia debaty nad pro­
pozycją ustawy o reformie systemu 
podatkowego.

Kongr. Daniel Rostenkowski, 
przewodniczący Komitetu Sposo­
bów i Środków, który opracował 
plan reformy obserwował przebieg 
głosowania. Tylko 14 spośród 192 
republikanów z Izby wyraziło zgodę 
na głosowanie nad planem Rosten- 
kowskiego pomimo nieustających 
nacisków ze strony Prezydenta.

Fakt, iż przeciwko rozpoczęciu 
debaty nad reformą głosowało 223 
kongresmanów (202 głosowało za) 
świadczy o tym, jak bardzo jest ona 
niepopularna.

Po głosowaniu Reagan zaapelo­
wał do opornych republikanów, aby 
nie pozwolili jego idei zreformowa­
nia systemu podatkowego “umrzeć 
śmiercią naturalną”.

Rostenkowski w rozmowie tele­
fonicznej z Białym Domem popro­
sił, aby prezydent Reagan “znalazł 
40 republikanów, na których głosy 
można byłoby liczyć, gdy sprawa 
debaty nad propozycją reformy zo­
stanie po raz drugi przedstawiona 
Izbie Reprezentantów”.

Jeżeli Reaganowi uda się namó­
wić dodatkowych republikanów re­
forma ma jeszcze szansę powodze­
nia.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Jan Aksamitowski
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 11-go grudnia 
1985 roku, o godzinie 6-ej rano, 
w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w czwartek 
od 2-ej po południu do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 13-go grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee, do kościoła 
St. Viator, msza św. o 10:00, a 
stamtąd na cmentarz Maryhill na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa (z domu Sulimowska), 
żona; Krystyna, Barbara i Józef, 
dzieci; Jan Gralak i Robert Amos, 
zięciowie; Barbara, synowa; Ed­
ward, Teresa, Michelle, Brian i 
Joey, wnuczęta; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się
B. F. Malec i Synowie F. H.
Tel. 774-4100 

kiej propozycji zamrożenia funduszu 
Social Security, przeznaczonego na 
wypłaty dodatków z tytułu wzrostu 
kosztów utrzymania.

Biały Dom stoi na stanowisku, że 
deficyt powinień zostać ograniczony 
a w końcu zlikwidowany przy pomocy 
ograniczeń programów rządowych.

Jednakże, Kongres odmówił za­
twierdzenie niektórych cięć zapropo­
nowanych przez rząd.

Zatwierdzona wczoraj ustawa prze­
widuje ograniczenie deficytu o $36 
mid rocznie aż do zupełnej jego lik­
widacji w 1991 roku. Aby to osiągnąć 
konieczne będą jednak pewne po­
prawki. Tak więc, w roku fiskalnym 
1987 zaistnieje konieczność redukcji 
deficytu o $50 mid, ponieważ nie uda 
się go ograniczyć do wymaganego 
poziomu w roku fiskalnym 1986, który 
się już rozpoczął.

Cięcia budżetowe zostaną przepro­
wadzone “50-50” w wydatkach kra­
jowych i budżecie obrony. Social Se­
curity pozostanie nienaruszone. To 
samo dotyczy programów pomocy 
uboższym obywatelom. Medicare i 
inne programy zdrowotne zostaną 
poddane niewielkim cięciom.

Masowe Protesty 
Na Filipinach

Manila, Filipiny. — Na Filipinach 
doszło do masowych protestów w 
stolicy kraju i trzech innych mia­
stach. Protesty te zostały zorga­
nizowane w Dzień Praw Człowieka. 
Demonstranci spalili podobizny przy­
wódców amerykańskich i filipiń­
skich, domagali się bojkotu wcześ­
niejszych wyborów prezydenckich i 
potępiali uniewinnienie zamachow­
ców na życie B. Aquino.

Około 5 tysięcy studentów i robot­
ników zebrało się pod głównym 
budynkiem poczty w centrum Ma­
nili i stąd maszerowało do pałacu 
prezydenckiego. Pochód został za­
trzymany przez zasieki z kolczaste­
go drutu i około tysiąca marynarzy 
pod bronią oraz szturmowe od­
działy policji.

Protest ten był pierwszą demons­
tracją przeciwko wcześniejszym wy­
borom, w której udział wzięły ugru­
powania lewicowe.

W innych miastach do najwię­
kszego protestu doszło w Bacolod 
na wyspie Negros, gdzie na rynku 
zebrało się około 20 tysięcy chłopów 
i młodzieży.

Żona Odwiedziła 
T. Jedynaka 
w Więzieniu

W czerwcu aresztowano Tadeu­
sza Jedynaka, przewodniczącego 
regionu Dolno Śląsko-Dąbrowskie­
go. Dopiero przed kilku dniami żona 
Jedynaka, Maria, otrzymała poz­
wolenie na wizytę w więzieniu.

Odwiedziny na Rakowieckiej tr­
wały 30 minut. Małżonkowie mogli 
porozumiewać się ze sobą, ale dzie­
liła ich gruba szyba.

Tadeusz Jedynak czuje się do­
brze, choć na wikcie więziennym 
stracił sporo na wadze. W dalszym 
ciągu nie wiadomo, kiedy stanie 
przed sądem. Z pewnością jednak nie 
obejmie go obecna amnestia.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Paulina Dymbat
(z domu Korneluk) 
(żona śp. Józefa) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 11-go grudnia 
1985 roku, o godzinie 1:12 w nocy, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do godziny 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 13-go grudnia, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
Immaculate Conception, a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Barbara i Marek, dzieci; Michael 
Dwyer, zięć; Kelly, Michael i Kim­
berly, wnuczęta; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie
Tel. 774-4100

BOGOTA, KOLUMBIA. — 75-letnia mieszkanka Armero 
opowiada o tym, jak zdołała przeżyć 24 dni w zalanych falą 
błota gruzach swego miasta. (Reuter)

JBL.^*^***

Rozpoczęła Się 
Sesja NATO

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Europie, bez oczekiwania na po­
rozumienie obydwu stron w dzie­
dzinach dużo trudniejszych do 
uzgodnienia, tj. w sprawie broni 
strategicznej i kosmicznej.

Posiedzenie Rady Stałych Przed­
stawicieli miało miejsce dwa dni 
przed spotkaniem ministrów spraw 
zagranicznych państw należących 
do NATO.

(UPI) — Jesienna, dwudniowa 
sesja ministrów rozpoczęła się w 
Brukseli dzisiaj. Państwa NATO 
spodziewają się, że sekretarz stanu 
US, G. Shultz omówi szczegółowo 
przebieg rozmów na szczycie, które 
miały miejsce w ubiegłym miesią­
cu w Genewie.

Przed sesją ministrów, jeden z 
reprezentantów NATO stwierdził, 
że głównym tematem (sesji) będzie 
ocena spotkania na szczycie oraz 
jego następstw we wszelkich aspek­
tach. Skoncentruje się nie tylko na 
kwestii kontroli zbrojeń, ale rów­
nież na taktyce wszystkich sprzy­
mierzonych państw wobec bloku 
wschodniego.”

Na dzisiejszej sesji, 16 delegatów 
poruszyło takie sprawy, jak współ­
praca w dziedzinie zbrojenia, od­
krycia naukowe i pomoc dla słabiej 
rozwiniętych krajów NATO.

Jak podają uczestnicy obrad, 
Rada NATO spotka się na sesji 
zamkniętej, w której udział wezmą 
przedstawiciele wszystkich delega­
cji, w liczbie trzech z każdej. Posie­
dzenia odbędą się dzisiaj po połud­
niu oraz w piątek rano. Tematem 
rozmów w mniejszym gronie będą 
sprawy polityczne, włącznie z oce­
ną nowych władz sowieckich i oce­
ną spotkania na szczycie Reagan- 
Gorbaczow.

(CT) —Sekretarz Stanu US oświad­
czył, że dyskusje na temat uzgod­
nienia dalszego ciągu spotkania na 
szczycie trwają między Washing­
tonem a Moskwą nadal. Jak na 
razie nie ustalono konkretnego ter­
minu kolejnych spotkań. Do uzgod­
nienia daty następnego spotkania

300 Żołnierzy 
Afgańskich 

Zginęło w Walce
Islamabad, Pakistan. (CT) — Na 

terenie zachodniej prowincji Afga­
nistanu Herat, trwają zaciekłe wal­
ki pomiędzy wojskami rządowymi 
a partyzantami. Dyplomaci zacho­
dni donoszą, że w drugiej połowie 
listopada zginęło tu co najmniej 300 
żołnierzy afgańskich.

Partyzanci działają bez przeszkód 
zarówno na terenie miasta Herat 
jak i jego przedmieść. Często prze­
prowadzają zasadzki na oddziały 
wojsk afgańskich i sowieckich.

Najwowsze doniesienia mówią 
również o przeprowadzeniu zasa­
dzki na konwój sowiecki jadący po 
szosie Salang, w wyniku czego dosz­
ło do zablokowania na okres kilku 
dni głównej arterii komunikacyjnej 
łączącej Kabul z granicą sowiecką. 

na szczycie pomiędzy prez. Reaga­
nem a M. Gorbaczowem nie dojdzie 
wcześniej, niż pojawią się rezultaty 
spotkania z zeszłego miesiąca, to 
znaczy — na przykład efekt genew­
skich negocjacji, które rozpoczną 
się 16 stycznia.

“Nie wyczekujemy na rozpoczę­
cie następnej (rundy) rokowań ge­
newskich — powiedział G. Shultz — 
bo nic nie zostało jeszcze ustalone. 
Dyskusje ciągle trwają.”

Prez. Reagan i M. Gorbaczow uz­
godnili w ubiegłym miesiącu, że 
ustalona zostanie — bliżej nie spre­
cyzowana przedtem — data następ­
nego spotkania, tym razem w Sta­
nach Zjednoczonych. Z różnych do­
niesień wynikało, że prawdopobnie 
następne spotkanie na szczycie 
może nastąpić już w czerwcu nad­
chodzącego roku.

Sowiecki minister spraw zagra­
nicznych, Eduard Szewardnadze 
spotka się przypuszczalnie z sekre­
tarzem stanu G. Shultzem w przy­
szłym miesiącu w Washingtonie. 
Spotkanie to będzie miało na celu 
rozpoczęcie formalnych przygoto­
wań do następnego spotkania Rea­
gana z Gorbaczowem.

Premier Syrii 
z Wizytą 

w Jordanii
Bejrut (NYT) — Premier Syrii 

Abdel-Raouf al-Kassem przybył 10 
grudnia do Jordanii ze specjalną 
trzydniową wizytą. Przyjazd pre­
miera wzbudził szereg pogłosek na 
temat zaproszenia dla króla Hus- 
seina, by złożył wizytę w Damaszku 
i podjął rozmowy na temat Bliskie­
go Wschodu z prezydentem Ha- 
fezem al-Assadem.

Jest to pierwsza wizyta syryj­
skiego premiera w Jordanii od 6 lat. 
Kassem ma spotkać się z premie­
rem Jordanii, Zaid al-Rfai.

Stosunki pomiędzy obydwoma 
arabskimi państwami, które ze so­
bą sąsiadują, zaczęły się poprawiać 
we wrześniu dzięki mediacjom 
Arabii Saudyjskiej prowadzonym 
przez księcia Abdullaha. Na pop­
rawę wzajemnych stosunków wpł­
ynęła także publiczna obietnica kró­
la Husseina, który zobowiązał się 
powstrzymać ekstremistów muzuł­
mańskich przed wykorzystywaniem 
terrytorium Jordanii do agresyw­
nej działalności przeciwko syryj­
skiemu reżimowi.

Rakiety “Stinger” 
Dla Korei Płd.

Washington (CSM) — Pentagon 
planuje sprzedaż do Korei Połud­
niowej rakiet przeciwlotniczych 
“Stinger”, o ile Kongres nie zdecy­
duje się temu przeszkodzić.

Rakiety “Stinger’’ mogą być uży­
wane przez żołnierzy do zestrzeli- 
wania nisko latających samolotów i 
helikopterów z “wyrzutni” umiesz­
czonej na ramieniu.

Trybunał Konstytucyjny 
Powołany w PRL

(N.D.) — Po raz pierwszy w dzie­
jach PRL powołano, na podstawie 
uchwalonej wcześniej ustawy, Try­
bunał Konstytucyjny. Jego zada­
niem będzie ocena zgodności prawa 
z konstytucją oraz aktów norma­
tywnych niższego rzędu, wydawa­
nych przez uprawnione organa ad­
ministracji państwowej z ustawa­
mi. Godzi się zauważyć, że ini­
cjatywa powołania Trybunału Kon­
stytucyjnego, podobnie jak i Try­
bunału Stanu, była inicjatywą od­
dolną, zgłaszaną przez społeczeń­
stwo od 1957 roku. Także szczegól­
nie mocno za powołaniem obu try­
bunałów wypowiadały się kręgi 
prawników polskich. W okresie le­
galnego istnienia “Solidarności” 
kręgi te, pod kierunkiem prof. Je­
rzego Stembrowicza podjęły prace 
nad projektem ustawy. Oficjalnie 
inicjatywa ustawodawcza została 
zgłoszona przez kluby poselskie 
PZPR, SD i ZSL. Ostatecznie usta­
wę, znacznie okrojoną, uchwalono

Czy USA 
Zwiększą Pomoc 

Dla Contras?
Washington (CT) — Administra­

cja jest gotowa wystąpić wobec 
Kongresu o zwiększenie bezpośred­
niej wojskowej pomocy dla anty- 
sandinistowskich ugrupowań part­
yzanckich w Nikaragui.

Przedstawiciele Białego Domu 
uważają, że krok taki jest koniecz­
nością wobec “zupełnie oczywistej 
obecności w Nikaragui sił kubań­
skich i sowieckich.

Sekretarz Stanu, George Shultz, 
przemawiając w piątek zaprzeczył 
jakoby Stany Zjednoczone dostar­
czały contras rakietową broń prze­
ciwlotniczą, ale dodał, że zestrzele­
nie helikoptera, na pokładzie które­
go znajdowało się dwóch kubań­
skich pilotów i kilkunastu żołnierzy 
sanidnistowskich, było “szczęśli­
wym przypadkiem”.

Wzrost pomocy bezpośredniej ze 
strony Kuby a także ZSSR jest, zda­
niem Shltza, wystarczającym po­
wodem do wzmożenia pomocy ame­
rykańskiej dla przeciwników reżi­
mu Ortegi.

W czerwcu 1984 r. Kongres odrzu­
cił pomoc dla contras stwierdzając, 
że niedopuszczalna jest prawie jaw­
na działalność CIA, która była za­
mieszana w minowanie portów oraz 
pomoc taktyczną dla contras. W po­
czątkach roku bieżącego zaapro­
bowana została 27-miolionowa po­
moc humanitarna (w postaci, żyw­
ności, odzieży i lekarstw). Uchwała 
stanowiła kompromis wobec żądań 
administracji.

Shultz nazwał obecność Kubań- 
czyków i Sowietów na kontynencie 
amerykańskim “rakiem” toczą­
cym zdrowe społeczności tego re­
gionu i dodał, że contras mieli pełne 
prawo zestrzelić wspomniany heli­
kopter.

W piątek . nastąpiło odwołanie 
ambasadora nikaraguańskiego w 
Waszyngtonie. Sandiniści motywu­
ją swój krok tym, iż jakoby USA 
dostarczają contras rakiety plot, 
produkcji sowieckiej SAM-7. Shultz 
określił oświadczenie rządu jako 
“nieprawdę” i powiedział, że ra­
kiety zostały zapewne zdobyte na 
przeciwniku. 

już po wprowadzeniu stanu wojen­
nego. Jednak sam fakt, że zdecy­
dowano się na powołanie Trybunału 
Konstytucyjnego odnotować należy 
jako zjawisko pozytywne.

Nie ulega wątpliwości, że szereg 
aktów prawnych uchwalonych w 
ostatnich latach przez Sejm oraz 
przepisów wykonawczych do usta­
wy wydawanych przez organa ad­
ministracji państwowej na pier­
wszy tylko rzut oka jest niezgodnych 
z przepisami konstytucji. Jeśli Try­
bunał Konstytucyjny podjąłby rze­
czywistą działalność kontrolowania 
prawa, to wówczas multum prze­
pisów musiałoby zostać uchylonych.

Trudno oceniać, czy Trybunał 
podejmie te funkcje. Być może sta­
nie się jeszcze jedną atrapą i deko­
racją mającą na celu udowodnie­
nie, iż w Polsce istnieje instytucja 
prawna zajmująca się kontrolą 
konstytucyjności obowiązujących 
aktów, a więc — pośrednio — 
ochroną praw obywateli.

Na czele Trybunału Konstytucyj­
nego stanął jednak człowiek o nie­
kwestionowanym autorytecie, pro­
fesor prawa międzynarodowego na 
Uniwersytecie im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu, Alfons Klafkow- 
ski, zaś w składzie sędziowskim 
znalazło się także kilka osób rep­
rezentujących niezależne opinie. 
Przypuszczać należy, że nie pozwo­
lą oni używać siebie do nadawania 
prawu rangi legalności, jeśli nie bę­
dzie ono jej posiadało.

List
E. Lipińskiego 
Do W. Brandta

Warszawa. (NYT) — Podczas wi­
zyty Willy Brandta w PRL, Edward 
Lipiński — 96-letni zwolennik “Soli­
darności” i przedwojenny socjalista, 
wystosował list do byłego kanclerza 
RFN, w którym stwierdził, m.in., że 
Brandt unika, “jak ognia” spotkania 
z przedstawicielami “Solidarności” 
od roku 1981.

“Wahałem się, od jakiego nagłówka 
zacząć list do Pana — napisał prof. 
Lipiński — Ekscelencjo, czy może 
Towarzyszu, co mógłbym uczynić ze 
względu na 80-letnie związki z socja­
lizmem.

“Ostatecznie, wybrałem zwrot Pan, 
ponieważ nie jestem pewien, czy ze- 
chce Pan zaakceptować termin uży­
wany dawniej przez socjalistów i zo­
bowiązujący ich poprzez powoływania 
się na stare hasła, takie jak “prole­
tariusze wszystkich krajów” czy 
‘ ‘internacjonalizm! ’

“W Polsce zamierza Pan spotkać 
się z politykami, którzy pozbawili 
robotników polskich wolnych związ­
ków zawodowych, wprowadzili mili­
cję i wojsko na teren fabryk, strzelali 
do górników i łamali, albo pozwalali 
łamać prawa człowieka.”

Następnie, Lipiński wyjaśnił, że 
zdaje sobie sprawę z trudności, na 
jakie napotyka w polityce ten, który 
szuka porozumienia.

“Niemniej jednak — stwierdził — 
nie jest rzeczą ani konieczną, ani 
pożyteczną, z punktu widzenia Pana 
interesów, dyskusja na temat stosun­
ków niemiecko-polskich tylko i wy­
łącznie z władzami tej części wiel­
kiego imperium sowieckiego przy jed­
noczesnym unikaniu spotkania z 
przedstawicielami opozycji, repre­
zentującymi znaczną, nawet przewa­
żającą część społeczeństwa!’

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnycn 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń_
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać Ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dnieip publikacji. *
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dżień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów1 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na łaskawa' 
współpracę.
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DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA

61P0 N. Cicero Ave • Chicago, TT, 60646
, Telefon 286-0141 .



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 12 GRUDNIA (DECEMBER 12), 1985

Wykład, Wręczenie Dyplomów 
i Opłatek PUNO

Polski Instytut Nauki i Kultury 
— Oddział PUNO w Chicago, organi­
zuje w dniu 14 grudnia br., o godz. 
4:00 po południu, w sali Plac. 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park Rd., 
uroczysty opłatek wigilijny, podkre­
ślający znaczenie i trwałość tradycji 
obchodzonej w czasie świąt Bożego 
Narodzenia tak w Polsce jak i na ob­
czyźnie.

Następnie odbędzie się wykład dr 
Józefa Sygiedy na temat “Księgowe 
ujęcie jakości produkcji” (streszcze­
nie pracy doktorskiej), a potem zo­
staną wręczone dyplomy, które otrzy­
mają:

Lenda

— Dyplom doktora nauk ekonomicz­
nych dr Józef Sygieda, wykładowca

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEVtGŁOS POLONII 14kl50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI ł SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WBMX 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende Of MC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Poł. WBMX 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONłSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Help prevent 
birth defects 

Hand!

na Wydziale Ekonomicznym PUNO, 
oraz

— Dyplomy na stopień bakałarza 
nauk ekonomicznych: Ignacy Bugaj­
ski, Danuta Fabisiak, Ewa Feitl- 
Wojciechowska, Zofia Machul-Iwan, 
Jan Sala, Krystyna Worosz i Jerzy 
Ząbkiewicz, studenci Wydziału Eko­
nomicznego.

Wszystkich sympatyków, przyjaciół 
i absolwentów PUNO serdecznie pro­
simy o wzięcie udziału w tej podwój­
nej uroczystości. W celu rezerwacji 
miejsc prosimy dzwonić 777-9359 w 
godzinach od 8-ej do 10-ej rano i od 
5-ej po południu do 10-ej wieczorem.

Wstęp wolny. Kierownictwo

7077

7151—Crochet scarf/ 
hoods in popcorn stitch 
of synthetic worsted. 
7077—Crochet cozy gift 
slippers of worsted, rug 
yarn soles. S, M, L incl. 
Send $3.00 plus 65$ 
postage, handling for 
each pattern.
Send to:

cilice Brooks Crafts, 263
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

’85 Needlecraft Catalog 
150 designs. $2 1 65$ 
Books $2:50 + 65$p&h. 
133-Fashion Home Quilting 
126-Thrifty Crafty Flowers 
109-Sew + Knit (Tissue incl) 
103-15 Quilts for Today

Alice Brooks
CRAFTS

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Pomoc Domowa

GOSPODYNIE I NIANKI 
z zamieszkaniem lub bez 

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071

INTERESUJĄCE PRACE 
PIELĘGNIARSKIE 

Opieka nad dziećmi (z zamieszka­
niem lub bez), oferuje biuro poś­
rednictwa pracy w śródmieściu, 
konieczna podstawowa znajomość 
angielskiego.________  922-7941

HOUSEKEEPER
Live-in. Own room, bath and T.V. 
Days off. English speaking. Excel­
lent salary and benefits. Non smo- 
ker

HIGHLAND PARK 
433-6464

KOBIETA do opieki nad starszą 
panią. Soboty 6-8 godzin. Musi mó- 
wić po polsku i angielsku. 564-4543.

OPIEKA nad małym dzieckiem w 
moim domu od pon. do piątku, mię- 
dzy 8-4, Tel,: 943-3065.___________

LIVE IN MAID
Must speak some English.

881-7700
Twój najlepszy
przyjaciel I doradca! Drodzy Czytelnicy!

Zawiadamiamy Was, 
Ze Ukazał Się Już Nowy

Kalendarz Polski 
Na Rok 1986

Doskonały upominek na każdą 
okazję i świetny poradnik dla Was 
samych. Cena kalendarza (składa­
jącego się z 33 rozdziałów i liczą­
cego 452 strony) wynosi łącznie z 
opłatą pocztową tylko $11.50, poza 
USA $15.00.
Zamówienia wraz z należnością 
prosimy kierować na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646 

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

* Poszukuje MieszkaniaPraca

★ Do Wynajęcia

★ Rummage Sale

★ AUTO

Praca Żeńska

★ Naprawy Lodówek

NAPRAWIAM lodówki. 267-0234.

★ Naprawa TV

Praca ★ Malowanie

★ Ogrzewanie

★ Rozmaite

★ Rozmaite

930-1900

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

CZWÓRKA 5233 W. Roscoe. Oglą­
dać czwartek od 6-10 i sobotę od 2-8 
wieczór. Tel.: 685-2671 lub 647-9605.

JACKOWO, odnowione “studio 
apartment” (pokój-kuchnia i ła- 
zienka.) Cena $280, Tel,: 489-5977.

NURSES AIDS wanted, for live in and 
come and go, English required 725-7881

OGÓLNA wyprzedaż mebli w bardzo 
dobrym stanie (do jadalni, sypialni, 
pokoju wypoczynkowego). Telefon: 
927-8846, dzwonić od 8-10 wieczorem.

2 SYPIALNIOWE mieszkanie. 60a i 
S. Keeler. $200. 582-2944.

KOBIETA na emeryturze poszuku­
je 4 lub 5 pokojowego nieumeblo- 
wanego mieszkania w okolicy 
Central-Belmont lub Irving Pk.- 
Central. Tel.: 834-4381.

NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.

FIAT Brava 1978 rocznik. $1,500, lub 
dobra oferta. 283-0553.

UNIEWAŻNIAM zaginiony pasz­
port na nazwisko Krzysztof Jasłow- 
ski.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

POSZUKUJĘ manikiurzystki z do­
świadczeniem w wieku 20-30 lat. Musi 
mówić po angielsku. Dzwonić wie­
czorem 8-10. Tel. 927-8846.

SPRZEDAM kompresor, 2 głowi­
cowy, 5 KM (HP) 80 galonów. 
227-5427 albo 342-6527.

2 POKOJE z kuchnią ogrzewane do 
wynajęcia, umeblowane, 282-4779, 
282-0890.

1980 rocznik Datsun 210. Stan dobry.
Cena $1,650. Tel.: 486-1379.

KIMBALL-Lawrence, 2 pokoje, 1- 
śze piętro, kuchenka, lodówka i.t.d. 
$195. 4743 N. Bernard, Apt. No. 4 
583-3898.

NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauli­
czne. 394-9471.  

ZGUBIONO paszport krajowy na 
nazwiska Dydkiewicz Wanda Tel.: 
276-4061.

5 planet, które można zobaczyć go­
łym okiem to: Merkury, Wenus, Sa­
turn, Mars i Jowisz.

Jedynym ssakiem, który nie może 
skakać jest słoń.

$60.00 PER HUNDRED PAID 
For remailing letters from home! 
Send self-addressed, stamped en­
velope for information/application. 

ASSOCIATES, Box 95-B, 
Roselle, NJ 07203

FAMILY style restaurant—in beau­
tiful Jo Daviess County—Business- 
Equipment—and building with apt. 
and office 2nd floor. V.G. condition. 
Great Family business.

DOYLE REAL ESTATE
Galena, Ill.__________ 815-777-2727

DODGE Omni 83 r. 50,000 mil, pilnie 
nazwisko Dydkiewicz Wanda Tel.: 
489-0237.

MALUJEMY tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.

NAPRAWIAM samochody, pomoc 
drogowa. 286-6682.

CHURCH ORGANIST
Folk Music Soloist Needed

40 hours per week, $5 per hour, $7.50 
overtime. From 8 a.m. to 9 a.m. and from 
3 p.m. to 10 p.m. Job includes playing the 
organ during the morning and evening 
Masses, prepare choir, conduct cultural 
activities, such as folk balet and play at 
all rehearsal. Must know how to play 
trumpet and must speak Polish, have 
good voice, know the original folk music 
especially of region of Rzeszów and 
Kraków. Must have high school educa­
tion and 2 years of organ and trumpet 
training and 6 months of experience. 
Take this ad to any Illinois Job Service 
local office.

Reference #152041 T 
An Employer Paid Ad

NATURALNE ZIOŁOWE 
PRODUKTY ODCHUDZAJĄCE 

DEFINITYWNIE POMOGĄ 
ZRZUCIĆ CI NADWAGĘ 

(Gwarantujemy od 10-20 funtów już 
1-szym miesiącu) Środki te używa 
3% miliona ludzi w U.S.A. Kanadzie 
i Australii. Chcesz wyglądać lepiej i 
czuć się lepiej? Zamów natychmiast. 
Posiadamy również doskonałe na­
turalne środki kosmetyczne. Wy­
syłamy pocztą. Poszukujemy ene­
rgicznych dystrybutorów. Zaróbki 
od $500-$4,000.
Informacje telef. 394-3721 

UWAGA! UWAGA!
Mamy Bardzo Dobre Prace 

Domowe Dla Pań
Z zamieszkaniem, Lub Bez 

Różnego rodzaju prace: gospodar­
stwo domowe, opieka nad dziećmi 
lub opieka nad starszymi 
NAJLEPSZE ZAROBKI OD $150-$350

Tel.: 679-7724

PRZYJMĘ 4 PRACUJĄCYCH 
PANÓW NA MIESZKANIE 

Po więcej informacji zgłaszać się 
osobiście pod adres:

3653 W. DIVERSEY
Pytać o Mietka 

PRZEPROWADZKOWA 
WYPRZEDAŻ 

W BASEMENCIE
Meble, odzież oraz inne rozmaitoś­
ci. Wszystko po bardzo niskich ce­
nach. Sobota 14 grudnia 9 rano-4 
p.pł. 6118 W. School St.

METRO DOMESTIC 
PERSONNEL 

Posiadamy pracę dla pań ze zna­
jomością jęz. angielskiego. 
725-0055 725-1503

3204 N. Central Avenue

DUŻE “STUDIO” 
Okolica Cicero — Addison 

ogrzewanie i urządzenia włączone. 
WELTER & ASSOCIATES 

631-6388 
proszę dzwonić w jęz. angielskim.

BLISKO KEDZIE
I FULLERTON

4-5 pokojowe mieszkania, ogrze­
wane. $300-$345 miesięcznie, bez 
zwierząt. Dzwonić: 473-2919. Pro- 
szę się zgłaszać po angielsku.

JANITOR - MARRIED 
COUPLE NEEDED

For apartment building on Kimball 
and Lawrence. Must speak English 
and have some experience. Call 

998-0226 465-0601

CICERO STORE
2408 N. Cicero (przy Fullerton) 

Zawiadamia, że nadeszły z Anglii: 
Modne swetry i bluzki (kimonowe) 
oraz spódniczki i rajstopy. Atrak­
cyjne zabawki i zegarki elektroni- 
czne oraz polskie lalki, serwety itp.

DENTYSTA
NISKIE CENY 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4020

SECRETARY
PART TIME $6 Per Hour
No dictation. Hours flexible. North­
west Chicago. No weekends.

CALL 282-2237

UMEBLOWANE 
MIESZKANIE

2,3i4 pokojowe w czystym budynku 
z pralnią i windą. Wszystkie użyte­
czności włączone. $265-$380 miesię­
cznie. Okolica Jackowo.

Tel. 252-9613 albo 489-6623

POTRZEBNA KOBIETA
Do sprzątania oraz pomoc do kuch­
ni. Na weekendy. Po umówienie 
prosimy dzwonić:

545-2816

INTERNATIONAL COMPANY
Immediate openings available.

CAN EARN PART TIME $7 per hr. 
FULL TIME $360 A WEEK.

Students considered. 
Comp, training & benefits.

CALL NOW!! 644-1919

OFFSET PRESS PERSON 
FOR 1250 MULTI PRESS 

And AB DICK press. Experienced with 
color work and have knowledge of 
T 51 Head. All benefits, full time. 1 
block from NW Station. Call Ed or 
Lou.

- ........................ ....... i t
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

JEWELER’S 3858 N. CICERO AVE.
TUŻ PRZY 6-CORNER’S

Od 12 grudnia rozpoczyna wielką wyprzedaż złota związaną z Hkwidacją 
sklepu. Sklep czynny jest cały tydzień w tym również w niedzielę w godz. od 
11:00 rano do 6:00 wieczorem. Większość posiadanych przez nas wyrobów ze 
złota sprzedajemy na wagę po najniższych cenach w mieście!
14 kt łańcuszki i naszyjniki na szyję są do kupna na wagę po $9.00 za gram! 
Bransoletki damskie i męskie z 14 kt złota również na wagę w cenie $10.50 za 
gram. Obrączki wykonane z 14 kt złota też na wagę w cenie $10.00 za gram! 
Nadto posiadamy na składzie dużą kolekcję pierścionków damskich z nraw- 
dziwymi kamieniami, które sprzedawane są na sztuki po cenach własnych. 
Mamy kolczyki, medaliki, krzyżyki!
Radzimy państwu skorzystać z okazji i jak najszybciej odwiedzić ten sklep pod 
adresem 3858 N. Cicero Ave. niedaleko od 6-Comer’s póki wybór jest duży. 
'Wyprzedaż trwać będzie dopóki starczy zapas.

3858 N. CICERO AVE.: Proszę zapamiętać ten adres.

Prosi o Pomoc
Stanisław Góraj, zamieszkały So­

kolniki 310, Trześń 39-434, woj. Tar­
nobrzeg prosi o jakąkolwiek pomoc 
dla swojej rodziny. Znajduje się w 
ciężkich warunkach materialnych, 
ponieważ pożar zniszczył całkowicie 
budynek gospodarczo-inwentarski.

Do listu dołączone jest zaświadcze­
nie księdza proboszcza parafii w 
Trześni, który potwierdza dane za­
warte w liście. S. Góraj ma czworo 
dzieci w wieku od 5 do 16 lat.

Ciekawostki
W ciągu swojego życia “królowa” 

termitów wydaje na świat 500 miliar­
dów potomstwa.

CERTIFIED NURSES AIDES
Full & Part Time/Days & P.M.s. 

New starting salary $4. 65/hour. 
Will assist with housing. Must 
speak English. Call: Mrs. Timo.

894-7400 
Bloomingdale, Pavilion 

Bloomingdale, IL 606108

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

EAST Chicago, Magoun area. 5 
room apt. Dep. & sec. 1-(219)-836- 
8052.___________________________
2 SYPIALNIOWE mieszkanie. Lo­
dówka, piec kuchenny i piec do 
ogrzewania $300 miesięcznie plus 
depozyt i referencje. Okolica De- 
paul. Wayne — Belden. Dorosłym. 
477-2600. __________________

Factory
PACKAGING/ 

MAIL PROCESSORS 
December-January

Both full and part time available. Stu­
dents on winter break and homemakers 
also welcome. Apply to Enline, Inc., 879 
Central Ave., Wood Dale.

Wielka Okazja

Potrzebny Wspólnik
Do Warsztatu Automobilowego Blacharsko-Mechanicznego 

z pewną znajomością doświadczeniem w tej dziedzinie pracy i intere­
su. Body Shop - do na prawy automobilów wszelkiego rodzaju oraz 
do sprzedaży automobilów. Doskonała okazja dla mężczyzny, pilne­
go, chętnego i lubiącego tego rodzaju pracę.

B. & M. BODY SHOP, INC. 
1249 Golf Road • • • Tel.: 827-6402
oraxz 1113 Lee Street • • • Tel * 296-7198

DES PLAINES, ILL.

SALES
John Hancock Insurance is cur­
rently seeking responsible self­
starting individuals, for its sales 
force. Salary plus commission. Ex­
cellent company benefits, car ne­
cessary, must speak fluent English.

E.E.O.

825-4060 9 a.m.-4 p.m. 
Monday-Friday

Ask for Robert Chirempes 

PRZYJMĘ pana niepalącego na 
wspólne mieszkanie. 637-1314 — po 
6 wiecz.______ _________________
4 POKOJE do wynajęcia. Ogrze­
wane, użyteczności. “Ukrainian Vi- 
lalge” (Damen-Rice). 486-8066 — 
489-0080._____________________ _
DUŻE 1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 

Okolica Cicero — Addison 
ogrzewanie i urządzenia włączone. 

WELTER & ASSOCIATES 
631-6388

Proszę dzwonić w jęz. angielskim.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIU W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

NURSE — Are you a RN looking to get 
closer to some major ski resorts? We are a 
progressive ICF and skilled facility 1% 
hours away from Sun Valley, 3-4 hours 
away from major resorts in Utah and 
Wyoming. 7-3,3-11 shifts available with 
every other weekend off. Competitive 
wages and benefits. Call collect person- 
to-person (208) 678-9474 ask for Mr. Mc­
Coy or Miss Witt for more info. Resume 
1729 Miller, Burley, Idaho 83318.

CAR WASH ATTENDANT 
Female—Male 

Good starting salary plus bonus. 
Apply at:

BUSSE CAR WASH
113 East Prospect Avenue 

Mt. Prospect, Illinois 
255-1301 - ask for Mark

GENERAL FACTORY
Second shift. 

Must speak English.
BALAS INC.
Tel.: 455-1710

POLISHER/GRINDER
High Quality Sheet metal fabricating 
company is looking for an experienced 
Polisher/Grinder who has worked 
with stainless steel. Excellent wages 
and benefits. If you have these quali­
fications please call Silas at. .272-7570

MEDICAL OPPORTUNITY
CNA Students Welcome 

MIRANDA MANOR 
8333 Golf Rd. 

Niles 
966-9190

MACHINIST
ALL AROUND MACHINIST 

STEADY WORK
780-0946

JANITOR
Well established cleaning contrac­
tor has an opening for an experien­
ced janitorial person. Must have a 
car. Be willing to travel to north­
west suburbs. Be dependable. Able 
to speak Polish and English. For 
further information ,t[1 .

Cail 666-3563 “C860”

MASSEUSE
FULL SERVICE BEAUTY SALON. 

MUST SPEAK ENGLISH.
PARK RIDGE
823-7930

Praca Męska
DOŚWIADCZONY 

MECHANIK SAMOCHODOWY 
do budowy transmisji. Musi mieć 
własne narzędzia i znać trochę j. 
angielski. Okolica Chicago Heights.

Dzwonić w j. ang. i pytać o Ron 
481-2307

PAINTING TEAM 
minimum 3 men, must do wet pla­
stering and hang wallpaper. Year 
round work for north side high rise. 
Experienced and must speak Eng­
lish. Salary and benefits.

743-0070
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 

PIEKARZ
PEŁNY ETAT 

Zgłaszać się osobiście: 
TIME & SEASONS RESTAURANT 

401 N. Michigan Ave.
Pytać o Strati.

POTRZEBNY doświadczony pracow­
nik do kontraktora. 235-0515.

AUTO MECHANIC 
FOREIGN OR DOMESTIC 
EXPERIENCE NEEDED 

Busy North Shore shop. Ideal working 
conditions.

DEERFIELD GARAGE 
948-0722

DO PRAC BUDOWLANYCH 
Potrzebny młody mężczyzna. Doświad­
czenie niewymagane. Podstawowa zna­
jomość języka angielskiego i prawo 
jazdy konieczne. $4.00 na godzinę, na po- 
czątek

OMNI CONSTRUCTION 
1837 W. 35th Street 

Tel.: 523-5544 — od 9 rano do 5 wiecz.

SHOE REPAIRMAN
MUST SPEAK SOME ENGLISH. 

EXPERIENCED. N.W. SUBURBS
577-6302
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CHICAGO — Z ceremonii podpisania ustawy regulującej pracę 
banków. Od lewej: rep. Roger McAuliffe, Ralph Capparelli, gub. 
James Thompson, sen. Walter Dudycz i rep. Robert Terzich.

Ustawa o Związkach Zawodowych 
Policjantów i Strażaków 

Podpisana Przez Gubernatora

Uprawomocnienie Ustawy 
Dotyczącej Banków w Illinois

Tawerny w Cicero—Przedmiotem 
Dalszej Batalii Mieszkańców

We wtorek gubernator Illinois, 
James Thompson złożył swój podpis 
pod nową ustawą stanową w myśl 
której, policja i straż pożarna będą 
miały prawo do zrzeszania się w 
związki zawodowe, a tym samym do 
negocjowania swych zarobków i wa­
runków pracy.

Nowe prawo jest właściwie po­
prawką do ustawy z 1984 r., noszącej 
nazwę Public Labor Relations Act.

Ustawa ta dala prawo do zrzeszania 
się i negocjowania stawek wszystkim 
pracownikom sektora publicznego, 
ale ówczesne rozgrywki polityczne 
spowodowały wykluczenie zeń policji 
i straży pożarnej.

W myśl kompromisu, który osią­
gnięto minionej jesieni, policja i straż 
pożarna nie mają prawa strajkować, 
ale przedłużające się negocjacje z 
pracodawcą (w sprawie kontraktu), 
zostaną poddane procedurze arbitrażu.

Z kolei decyzja, podjęta w wyniku 
arbitrażu, może zostać odrzucona 
przez specjalnie utworzoną radę tyl­
ko w terminie 20 dni od jej zapad­
nięcia oraz większością trzech pią­
tych głosów. Jeśli w toku głosowania 
— na powyższych warunkach — de-

Możliwość Strajku 
Rozwozicieli Pieczywa

Zniechęceni stanowiskiem pra­
codawców rozwoziciele chleba za­
mierzają przeprowadzić w niedzie­
lę głosowanie w sprawie propozycji 
wysuniętych przez właścicieli pie­
karni, którzy domagają się od kie­
rowców zgody na pewne ustępstwa 
w zbiorowej umowie o pracę. Przy­
puszcza się, że rozwoziciele pie­
czywa głosować będą za strajkiem, 
co spowodowałoby znaczne ograni­
czenie zapasów pieczywa w okresie 
świątecznym, zarówno w Chicago 
jak i w północnym rejonie stanu In­
diana.

Robert Meidel, prezes związku 
zawodowego rozwozicieli pieczywa, 
Teamsters Local 734, Chicago Ba­
kery Truck Drives, ujawnił we wto­
rek, że prowadzone w sprawie pod­
pisania nowej zbiorowej umowy o 
pracę rozmowy, załamały się.

Meidel wystąpił z zarzutem, że 
właściciele piekarni pragną “znisz­
czyć umowę, która obowiązywała 
od 100 lat.” “Nie rozmawiają oni o 
pieniądzach. Pozostawili mnie po 
prostu przed faktem dokonanym — 
przedkładając 4-letnią umowę, za-

Sąd Odrzucił Apelację Wniesioną 
Przez Chicago Tribune

Siódmy Federalny Sąd Apelacyj­
ny odrzucił apelację wniesioną przez 
dziennik Chicago Tribune w sprawie 
opóźnienia przeprowadzenia nego­
cjacji ze związkiem zawodowym z 
udziałem wyznaczonego rozjemcy. 
Tym samym sąd apelacyjny pod­
trzymywał decyzję podjętą w tej 
materii przez niższą instancję są­
dową. Sąd ustosunkował się kryty­
cznie do realizowanej do tej pory 
strategii, zastosowanej przez obroń­
ców prawnych Chicago Tribune — 
w sporze ze związkiem zawodowym.

Orzeczenie Sądu Apelacyjnego, 
zredagowane przez sędziego Ri­
charda Posnera, stwierdza, że sąd 
postanawia odrzucić apelację 
dziennika w sprawie opóźnienia 
wprowadzenia do rokowań rozjem­
cy — do czasu, aż Chicago Tribune 
przeprowadzi w pełni apelację w 
sprawie decyzji podjętej w tej ma­
terii przez sąd niższej instancji.

Spór pomiędzy Chicago Tribune a 
związkiem zawodowym Chicago 
Paper Handlers and Electrotypers

WASHINGTON.—James Beggs, dy­
rektor administracyjny NASA, przed­
stawiający na konferencji prasowej 
przyczyny swej nagłej nieobecności 
na zajmowanym stanowisku. Beggs 
wziął bezpłatny urlop by móc odeprzeć 
oskarżenia FBI pomawiającego go 
o nadużycia dokonane w czasie peł­
nienia prezeń funkcji wiceprezesa 
General Dynamics Corp. (UPi)

cyzja ta zostanie odrzucona, to debata 
nad kontraktem zostanie poddana ko­
lejnemu arbitrażowi.

Nowa ustawa niewiele zmieni w 
statusie policji i straży pożarnej w 
Chicago. Zarówno policjanci i stra­
żacy w Chicago są zrzeszeni, ale dwa 
punkty nowego prawa wprowadzą 
pewne zmiany do dotychczasowych 
uprawnień.

Jeden z nich zapewnia znaczną 
podwyżkę emerytur dla wdów po po­
licjantach, a w drugim zaznaczono, 
iż ustawa o zrzeszaniu się nie dotyczy 
policjantów w randze sierżanta i wy­
żej. Punkt ten uniemożliwia organi­
zacji Fraternal Order of Police zrze­
szenie policjantów, posiadających 
wyższe stopnie.

Jeśli chodzi o strażaków, to Chicago 
Fire Fighters Union już reprezentuje 
tych wszystkich, którzy są w randze 
do szefa batalionu, co jest równo­
ważnikiem kapitana policji.

Podpisując ustawę, Gubernator 
oświadczył, iż kolektywne negocjacje 
płac i warunków pracy “pomagają” 
w procesie zarządzania” oraz jest on 
przekonany, iż nie mogą one prze­
szkodzić temu procesowi.

wierającą same okrojenia.”
Strajk mógłby objąć około 7,000 

pracowników piekarni, włączając 
około 1,000, kierowców-sprzedaw- 
ców, należących do związku zawo­
dowego, Teamsters, Local 734 oraz 
300 członków Teamsters, Local 142, 
w Gary.

W spór zaangażowane są nastp. 
piekarnie: Continental Baking Co., 
wytwórca “Wonder Bread” i “Ho­
stess Cakes”; Interstate Brands 
Corp., wytwórca chleba “Butter­
nut” i ciastek “Dolly Madison,” 
oraz New Process Baking Co., wy­
twórca chleba “Holsum.”

Poprzednio — związek zawodowy 
przeprowadził strajk w r. 1976, w 
okresie Święta Dziękczynienia. 
Strajk trwał wtedy 10 dni i spowo­
dował znaczne ograniczenia w za­
pasach pieczywa. Obecnie rozwozi­
ciele chleba pozostają bez zbioro­
wej umowy o pracę od dnia 8 listo­
pada, tj. od czasu, gdy poprzednia 
umowa wygasła. Jak na razie, nie 
przewiduje się dalszych rozmów 
pomiędzy zw. zawodowym a właś­
cicielami piekarń.

Local Nr 2, zaistniał wskutek tego, 
że dziennik postanowił zatrudnić 
pewną liczbę pracowników — bez­
pośrednio, a nie przy pomocy poś­
rednictwa związku zawodowego. W 
tej sytuacji sąd orzekł, że firma 
winna jest stosowania dyskrymi­
nacji na tle rasowym.

Związek zawodowy wystąpił na 
drogę sądową, wnosząc przed ro­
kiem sprawę przeciw Chicago Tri­
bune oraz Chicagoskiemu Zrzesze­
niu Wydawców Gazet.

Adwokat związku zawodowego, 
wypowiadając się na temat decyzji 
sądu, określił ją jako “ostrzeżenie 
wystosowane wobec pracodawców 
w sprawie nie opóźniania rokowań z 
udziałem rozjemcy”.

Opłata Za Telefon 
Wzrośnie o 3 Centy
Użytkownicy telefonów w Illinois 

mają płacić, już od przyszłego mie­
siąca rachunki wyższe o 3 centy. 
Taką właśnie metodą zostaną ze­
brane fundusze na zainstalowanie 
specjalnych urządzeń w telefonach 
około 18 tys. osób, cierpiących z po­
wodu wady słuchu.

Oszacowano, iż dzięki dodatko­
wej opłacie zbierze się rocznie około 
2 min doi. w celu zakupienia spe­
cjalnych maszyn do pisania, które 
po podłączeniu do aparatów telefo­
nicznych pozwolą osobom z upośle­
dzonym słuchem na przesyłanie 
wydrukowanych na maszynie wia­
domości.

Trzy czwarte spodziewanej sumy 
uzyska się od 3.5 min klientów Illi­
nois Bell. Natomiast jej reszta po­
chodzić będzie od mieszkańców Il­
linois, którzy są klientami innych 
firm telefonicznych.

Trzycentowa dopłata do rachun­
ku telefonicznego musi jeszcze zo­
stać zatwierdzona przez Stanową 
Komisję Handlową (Illinois Com­
merce Commission; ICC).

Pod koniec listopada w czasie 
specjalnej ceremonii, gubernator 
James Thompson podpisał nową 
ustawę stanową, wprowadzającą 
zasadnicze zmiany w dotychcza­
sowych przepisach regulujących 
pracę lokalnych banków.

W ceremonii podpisania ustawy 
towarzyszyli Gubernatorowi usta­
wodawcy stanowi, którzy w Senacie 
i Izbie Reprezentantów popierali tę 
ustawę. Obecni byli: projektodaw­
ca ustawy SB 525 sen. Walter Dudy­
cz, reprezentanci stanowi: Roger 
McAuliffe, Ralph Capparelli, Bob 
Terzich, oraz sen. Roger Keats — 
który był współprojektodawcą w 
Senacie stanowym.

W myśl nowej ustawy wszystkie 
banki prowadzące interesy na tere­
nie Illinois zobowiązane będą za­
pewnić szereg usług bezpłatnie 
emerytom. I tak, każdy emeryt bę­
dzie miał prawo wystawić po 10 
czeków miesięcznie zupełnie bezp­
łatnie, nie będzie też zobowiązany 
do tego, aby na koncie czekowym w 
danym banku trzymać ściśle okreś­
loną sumę pieniędzy.

Ustawa ta pozwala również posz­
czególnym bankom kupowanie in-

We wtorek przed Komitetem Finan­
sowym Rady Miejskiej stanęli dwaj 
biznesmani chicagowscy, wezwani 
oficjalnie do złożenia zeznań na temat 
kontraków, dotyczących zakupu częś­
ci do ciężarówek, używanych przez 
różne wydziały władz Chicago.

I tak przed członkami Komitetu 
Finansowego stanęli: Clarence Mc 
Clain, jeden z najbliższych przyjaciół 
doradców i zaufanych mayora Wa­
shingtona, a zarazem były pracownik 
miasta oraz Lee Miller, który pracuje 
jako konsultant dla firmy Acme Parts 
and Supply Corp., która najpierw 
uzyskała kontrakt na dostarczenie 
części samochodowych dla miasta, a 
następnie go utraciła w związku z 
rozgłosem, jakiego nabrał w środkach 
masowego przekazu ewentualny 
udział Millera właśnie w przyznaniu 
tego kontraktu.

Zwracając się do aldermanów, 
McClain odczytał pisemne oświadcze­
nie, w którym zaprzeczał jakoby ko­
rzystał on z bliskich związków z mayo- 
rem i wpływał na jego decyzje, a 
ponadto skrytykował “blok większoś­
ci” Rady Miejskiej (który zainicjo­
wał tego rodzaju przesłuchanie) za 
podejrzenia i zarzuty, robione pod je­
go adresem.

Miller, który zresztą otrzymał na­
kaz stawienia się przed Radą Miejską 
po pościgu za jego samochodem, tak­
że odmówił, odczytując pisemne oś­
wiadczenie — udzielenia odpowiedzi 
na pytania Rady Miejskiej.

Ponadto jego adwokat, Jerome Ro­
tenberg powiedział, że Rada Miejska 
nie posiada władzy wystosowywania 
nakazów stawiennictwa i przesłuchi­
wania świadków, którzy nie są zatrud­
nieni przez miasto, w związku z czym 
aid. Edward Burke (14 warda), prze­
wodniczący Komitetu Finansowego 
zgodził się odroczyć przesłuchanie w 
celu dokładnego sprawdzenia prawa, 
dotyczącego zakresu uprawnień Rady 
Miejskiej w tego rodzaju sprawach.

Burke nadmienił również, iż zagad­
nienia, dotyczące procedur przyzna­
wania kontraktów nie są z gatunku 
“ciężkich przestępstw” oraz iż są pró­
bą zbadania polityki “patronatu” 
miasta, a więc przyznawania kontrak­
tów “po znajomości”.

Natomiast zwolennicy Harolda 
Washingtona określili tego rodzaju 
próbę, mianem “polowania na cza­
rownice”, którego celem jest zdyskre­
dytowanie osoby mayora.

Później tego samego dnia, członko­
wie komitetu ustalili, iż zwrócą się do 
sądu o nakaz, zmuszający McClaina 

nych banków, znosi ograniczenia 
terytorialne, jakie do tego czasu 
obowiązywały. Polegały one na 
tym, że stan nasz podzielony był na 
pewne rejony i kupno oraz sprzedaż 
instytucji bankowych ograniczona 
była wyłącznie do określonego re­
jonu.

Dodatkowo, nowa ustawa zezwa­
la na to, aby banki z innych stanów, 
znajdujących się w bezpośrednim 
sąsiedztwie ze stanem Illinois, były 
właścicielami banków w naszym 
stanie. Zdaniem projektodawców 
ustawy, tego rodzaju zmiany wpły­
ną dodatnio na zwiększenie liczby 
klientów w bankach.

Nowa ustawa zawiera również 
szereg przepisów regulujących opera­
cje bankowe, zobowiązujące banki 
do regularnego składania sprawoz­
dań ze swej pracy, szczególnie ma­
jątku, inwestycji, zarobków itp. 
Zdaniem sen. Dudycza, nowa usta­
wa stanowa jest poważnym kro­
kiem w kierunku zreformowania 
bankowości, jest przygotowaniem 
się do wstąpienia w 20 wiek.

Ceremonia podpisania ustawy 
odbyła się w hotelu Marriot przy N. 
Michigan Ave.

do złożenia zeznań, natomiast nie 
podjęli żadnej decyzji, w związku z 
tym, jak nakłonić Millera do poddania 
się przesłuchaniu.

Ponadto zdecydowali się wystoso­
wać jeszcze jeden nakaz stawiennic­
twa dla byłego szefa Wydziału Zaopa­
trzenia Miasta, Williama Spicera, któ­
ry był odpowiedzialny za przyznawa­
nie kontraktów. Komitet jednak nie 
potrafił sprecyzować o co zamierza 
wypytać Spicera.

Rada Miejska posiada prawo wysto­
sowania nakazów stawiennictwa i 
przesłuchiwania świadków, ale posz­
czególne punkty tego prawa mogą być 
różnie interpretowane, w zależności 
od okoliczności. I tak np. rada ma 
prawo przesłuchiwać pracowników 
miasta bez względu na to, co jest 
istotą sprawy, ale nie jest już jasnym 
czy rada ta ma prawo do przesłuchi­
wania świadków w związku z proble­
mami, które nie dotyczą żadnych roz­
porządzeń miejskich.

Wszystko wskazuje, iż w związku ze 
sprawą przyznawania kontraktów na 
zakup części samochodowych, wyjaś­
ni się działanie tego mało stosowane­
go prawa miejskiego.

Rodzice Ofiary 
Utonięcia Skarżą 
o Odszkodowanie

Rodzice 15-letniego chłopca-epi- 
leptyka, którego śmierć przyczyni­
ła się do wprowadzenia nowej usta­
wy stanowej w sprawie stosowania 
kół ratunkowych, wystąpili na dro­
gę sądową, skarżąc YMCA o odsz­
kodowanie 5 min doi..

Oskarżenie wymierzone jest za­
równo przeciw YMCA jak i przeciw 
organizacji Catholic Charities i 
szkole Maryhill Academy w Des 
Plaines, gdzie 15-letni Michael 
Drozdowski mieszkał.

Rodzice dziecka skarżą wymie­
nione instytucje o zaniedbania. 
Twierdzą oni, że YMCA ponosi winę 
z powodu utonięcia w basenie ką­
pielowym ich syna, albowiem nie 
zapewniła w tym czasie ratownika. 
W czasie utonięcia, tj. w dniu 25 
stycznia, nie stosowano tu równiż 
zwyczaju nakładania kół ratunko­
wych. Niezależnie od tego, rodzice 
chłopca skarżą również szkołę 
Maryhill o zaniedbania. Władze 
szkolne nie poinformowały bowiem 
YMCA o tym, że Michael jest po­
ważnie chory i miał poprzednio kil­
ku atakom epilepsji. Organizacja 
Catholich Charities jest współwłaś­
cicielem szkoły Maryhill.

W Cicero oczekuje się na zebranie 
Rady Miejskiej w związku z od daw­
na wysuwanymi żądaniami miesz­
kańców odnośnie wcześniejszego 
zamykania nocnych lokali.

Referendum przeprowadzone w 
tej sprawie wśród mieszkańców w 
ubiegłym miesiącu wykazało, — iż 
stosunkiem głosów 3:1 wypowie­
dzieli się oni za zamykaniem 
wszystkich barów o godz. 2 w nocy.

Tymczasem przewodniczący mia­
sta i jednocześnie komisarz d/s; 
sprzedaży alkoholu, Henry Klosak, 
odmówił zmiany godzin otwarcia 
tych lokali.

Grupa mieszkańców zorganizo­
wana w “Can Do Committee,” któ­
ra doprowadziła do referendum, 
wzięła udział w trzech spotkaniach 
rady, jakie odbyły się w tej sprawie.

David Boyle, przedsiębiorca bu­
dowlany, który występuje w imie­
niu grupy, oświadczył, iż ponownie 
zwróci się do Klosaka z prośbą o 
kolejne jej rozpatrzenia.

Przedmiotem dyskusji jest 10 
barów, z których jeden został zam­
knięty trzy miesiące temu. Klosak 
zdecydował, iż wszystkie inne będą 
działały na dotychczasowych zasa­
dach, to znaczy mogą pozostawać 
otwarte do godz. 6 rano.

Organizacja “Can Do” rozpoczę­
ła swą działalność wiosną 83 r., 
kiedy mieszkańcy Cicero zorga­
nizowali się po raz pierwszy, w ce­
lach wspólnego działania na rzecz 
bezpieczeństwa własnej dzielnicy.

Pijacy załatwiający na ulicach 
swoje potrzeby odstraszali idące do 
szkoły dzieci. Spotykało się na nich 
również często narkomanów zaży­
wających publicznie narkotyki. 
Rozpoczęto fotografowanie po-> 
dobnych scen i spisywanie numerów 
rejestracyjnych aut, których właś­
ciciele wyłaniali się po pijackiej 
nocy z drzwi zamykających się ra­
no tawern. Podpisywano petycje, 
ściągano w celach interwencyjnych 
policję.

W ten sposób doszło do zamknię­
cia Mr. C’s Lounge.

Grupa mieszkańców postanowiła 
po tym zabiegać o wcześniejsze 
zamykanie wszystkich nocnych 
barów, których jest w sumie około 
100.10 z nich pozostaje otwartych do 
godz. 6 rano, inne zamykają się o 2 
w nocy.

Właściciele twierdzą, iż prawo 
miejskie zezwala im na działalność 
nawet w późniejszych godzinach 
rannych, o ile nie sprzedaje się 
wówczas alkoholu.

Walka z działającymi do godzin 
rannych tawernami może wkrótce 
wyjść poza obręb Cicero. Grupa 
“Can Do” ma zamiar współdziałać 
z podobnymi organizacjami miesz­
kańców w Lyons i innych przed­
mieściach, oraz Alliance Against 
Intoxicated Motorists.

Prawo stanowe zakłada, iż wyni­
ki przeprowadzonego referendum 
stanowią jedynie element doradczy 
w podejmowaniu decyzji. Przy­
wódcy Komitetu “Can Do” mają 
natomiast zamiar starać się o

Poszukiwani Sprawcy 
Napadu Na Zakład 

Krawiecki
Władze policyjne prowadzą poszuki­

wania trzech osobników, którzy za­
mordowali właściciela zakładu kra­
wieckiego. Zamieszkały pod adresem 
4703 N. Springfield, 39-letni David 
Chang Suk Yoon, zamordowany został 
w trakcie napadu rabunkowego na 
jego zakład krawiecki mieszczący się 
pod adresem 5449 W. Madison Ave.

Napad przeprowadzony został w 
chwili, gdy Yoon zamykał już swój 
zakład wieczorem. Zwłoki jego znale­
ziono na ulicy przed zakładem.

Skonfiskowano 
Narkotyki

We wtorek w nocy policja chica- 
goska przeprowadziła udaną akcję, 
w wyniku której skonfiskowano 
marijuanę, wartości 10 tys. doi., 
oraz kokainę, wartości 2,5 tys. doi.

Konfiskaty dokonano w mieszka­
niu niejakiego Lairda Larsona (1. 
41), pod adresem 1625 N. Dayton St.

Larson został aresztowany.

Policjant Oskarżony 
o Dwa Napady

Wielka Ława Przysięgłych po­
wiatu Cook postawiła — we wtorek 
— w stan oskarżenia jednego z poli­
cjantów szeryfa tegoż powiatu.

Policjant, Anthony Cartlidge (1. 
30) jest oskarżony o dwa napady z 
bronią na aptekę Walgreen Co. oraz 
restaurację Pizza Hut. 

zmianę przepisów w tym względzie.
Batalia może mieć również wpływ 

na ukonstytuowanie się nowej rady 
miasteczka, ponieważ Boyle ma 
zamiar starać się o członkostwo w 
niej w r. 86.

Organizacja “Can Do” liczy sobie 
w chwili obecnej około 80 członków. 
Jej zadaniem, jak powiedział Boy­
le, jest zapewnienie bezpiecznego i 
przyjemniejszego życia mieszkań­
com Cicero.

We wtorek Rada Miasta Cicero 
zignorowała (już po raz piąty zresz­
tą) prośbę organizacji mieszkań­
ców, dotycząca wcześniejszego zam­
knięcia barów.

Przewodniczący tej rady, Henry 
J. Klosak odmówił dwóm członkom 
tej organizacji poruszenia tego te­
matu na jej forum.

“Nie widzę powodu dla którego 
mielibyśmy podczas posiedzenia 
Rady zajmować się znowu tym 
samym problemem” — powiedział 
Klosak po posiedzeniu Rady Miasta 
Cicero.

Radca prawny Cicero powiedział, 
iż Klosak musi zezwolić mieszkań­
com na bierne uczestniczenie w po­
siedzeniach Rady ale nie musi poz­
wolić im na zabieranie głosu.

Klosak oznajmił również, iż uwa­
ża referendum jedynie za metodę 
ostrzeżenia właścicieli barów, aby 
lepiej pilnowali w nich porządku.

Adwokat Postawiony 
w Stan Oskarżenia

Zawieszony w uprawnienia^ zawo­
dowych adwokat chicagowski posta­
wiony został przez wielką ławę przy­
sięgłych w stan oskarżenia. Zarzuca 
mu się oszukanie siedmiu swych kli­
entów na sumę 23.524 doi.

Adwokat Stanley Cooke uznany zos­
tał w ubiegłym miesiącu winnym 
udzielenia pomocy w oszukaniu banku 
Tri-State Bank of Markham na sumę 
400,000 doi. Bank ten w międzyczasie 
zbankrutował.

Akt oskarżenia zarzuca, że Cooke 
starał się zwrócić swym klientom 
przywłaszczone sobie pieniądze, po 
tym, jak złożyli oni zażalenie na ręce 
Attorney Registration and Dyscypli- 
nary Commission, agencji utrzymują­
cy nadzór nad działalnością zawodo­
wą adwokatów. Cooke starał się jed­
nocześnie zatuszować całą sprawę.

Oskarżony 
o Przekupywanie 

Sędziego
W środę został postawiony w stan 

oskarżenia przez federalną Ławę 
Przysięgłych adwokat chicagoski 
— Jay Messinger, którego biuro 
znajduje się przy 105 W. Madison St.

Messingerowi zarzuca się, iż dał 
łapówkę byłemu sędziemu sądu 
karnego — Waynowi W. Olson.

W akcie oskarżenia stwierdzono, 
iż Messinger spotkał się (w grudniu 
ub. roku) z Olsonem w jego kwate­
rze sędziowskiej, gdzie obydwaj do­
szli do porozumienia; w zamian za 
łapówkę sędzia Olson miał wydać 
łagodniejszy wyrok w sprawie klien­
ta Messingera.

Olson, który już znacznie wcześ­
niej został postawiony w stan oska­
rżenia (w związku z “Operacją 
Greylord”) i przyznał się do przyj­
mowania łapówek, oczekuje na za­
padnięcie wyroku.

Zakończył Się Strajk 
Pracowników 

Cmentarzy
Pracownicy chicagoskich cmen­

tarzy osiągnęli porozumienie ze 
swoim kierownictwem i powrócą do 
pracy.

W przeprowadzonym głosowaniu 
przytłaczająco większą ilość związ­
kowców głosowała za zakończeniem 
17-dniowego strajku.

Grabarze zaakceptowali dwuto­
rowy system płac, który stał się 
głównym powodem konfliktu.

Obie strony poinformowały, iż 
grzebanie zmarłych rozpocznie się 
w czwartek.

Strajk spowodował opóźnienie w 
pochowaniu około 350 osób.

W międzyczasie kierownictwo 
przyjęło ponownie do pracy zwol­
nionych brygadzistów. Głosowanie 
zakończyło się wynikiem 134 głosów 
przeciwko 49 — na korzyść powrotu 
do pracy i przyjęcia warunków no­
wego kontraktu.

Jay Cannon, sekretarz i skarbnik 
Local 106 Service Employees Inter­
national, określił nowy system płac, 
jako “okropny,” ale dodał jedno­
cześnie, iż związkowcy są prawdo­
podobnie usatysfakcjonowani.

McClain i Miller Odmawiają 
Złożenia Zeznań

W Sprawie Kontraktów Miejskich


